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CZEŚĆ URZĘDOWA
Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy na 

dał kanceliście sądu obwodowego w Stani­
sławowie Wojciechowi F a n g u r o w i  posadę 
prowadzącego księgę gruntową przy tymże 
sądzie obwodowym.

CZEŚĆ HIEURZEDOWA
Iaogio, 12 listopad  o .

Osierocona teka spraw zagrani­
cznych stanowi ciągle przedmiot nie- 
tylbo kombinacyi, które, o ile chodzi 
o samych kandydatów, byłyby na m iej­
scu, lecz także planów i nadziei od­
noszących się do polityki wewnętrznej, 
co jest zupełnie niewlaściwern. Mini­
ster spraw  zagranicznych, którego po­
wołaniem i zadaniem jest stać na stra­
ży wspólnych obu połowom monarchii 
spraw  zewnętrznych, nie może szukać 
dyrektyw y lub inspiraeyi dla swojej 
akcyi ani w przedl.itawsk.iej ani w w ę­
gierskiej polityce wewnętrznej. W pły­
wać zaś na tę politykę i wyzyskiwać 
ją do celów w swoim zakresie w zbra­
nia ministrowi spraw  zagranicznych 
nietylko określona ściśle w drodze u 
stawodawezej norma, kompetencyjna,1 
lecz nadto interes monarchii. Byłoby 
to tylko nowem niebezpieczne,m skom­
plikowaniem stosunków politycznych i 
konstytucyjnych, które tak przed jak i 
za Litawa wymagają raczej uproszcze­
nia i konsolidacji, aniżeli takiego za- 
wikłania. To też prasa węgierska sta­
nowczo występuje przeciw łączeniu 
teki spraw zagranicznych z widokami

j i planami stronnictw politycznych a 
1 mianowicie austryackiej opozycji, któ­
ra  uroiła sobie już dawniej, a od* śm ier­
ci śp. br. Haymerlego tylko tem wię­
cej utwierdziła się w urojeniu, że z mi­
nisterstwa spraw zagranicznych wyjdzie 
dla niej zbawienie polityczne, że nowy 
minister spraw zagranicznych odda jej 
to, co straciła z własnej winy i co tyl­
ko własną pracą i zasługą kiedyś od­
zyskać może, t. j. rządzące stanowisko. 
Tak silnem jest to urojenie, że jeszcze 
za życia sympatycznego zarówno dla 
Niemiec, jak W ęgrów i Słowian au- 
stryackich br. Haymerlego prasa opo­
zycyjna podsuwała mu intencye demi- 
syjne na rzecz hr. A ndrassego, który 
upatrzony został na zbawiciela polity­
cznego wiernokonstytucyjnej mniej­
szości.

P, Lloyd, który od dłuższego już 
czasu przestał być chwiejnym jak da­
wniej, i nie szczędzi opozycji austryac­
kiej słów prawdy, tak się odzywa z te­
go powodu: Jeżeliby spróbowano na 
prawdę wprowadzić związek między 
stanowiskiem m inistra spraw  zagra­
nicznych a aspiracyami stronnictw  na 
polu polityki w ew nętrznej, to w łaśnie 
wtedy położenie stronnictw a w ierno- 
konstytucyjnego stałoby się rozpaczli­
wym. W ezasse przesilenia na Wscho­
dzie stronnictwo to nie okazało się, tak 
pewną i świadomą celu podporą akcyi 
rządowej, żeby jakikolwiek m inister 
spraw zagranicznych koniecznie starać 
się miał wznieść je  na stanowisko pa­
nujące. Zupełnie płonnem jest przy­
puszczenie, że przy mianowaniu no­
wego ministra spraw  zagranicznych 
wzięte zostaną pod rozwagę warunki, 
któro zmierzałyby do cofnięcia wszyst­
kiego, co od dwóch lat dokonaniem 

! zostało w zakresie wewnętrznej polity­

ki austryackiej. Jeżeli system obecny 
sam nie stanie się niemożliwym, to nie 
obali go żaden przyszły m inister. Wy­
strzegać się on będzie pewnie zaczy­
nać swoją akcyę od tego, żeby miał 
obalać i podnosić stronnictw a austryac- 
kie, strącać rząd istniejący i tworzyć 
nowy, wywoływać nowe sprzeczności 
bez zapewnienia sobie pew nych przy­
jaciół, jednem  słowem w yw oływ ać de- 
zorganizacyę bez ręk o jm i, że potem 
nastąpią trw ałe stosunki.

'Zdrow y rozum wskazuje, że w ła­
śnie przeciwną drogę musi w ybrać 
m inister spraw  zagran icznych , jeżeli 
nie chce być w akcyi swojej krępo­
wanym trudnościam i wewnętrznej po­
lityki. Jeżeliby zas juz koniecznie mi­
nister spraw zagranicznych musiał 
oprzeć się o jedno ze stronnictw  au- 
stryackich , to pewnie nie wybierałby 
tego, które w r. 1878 w spraw ie trak­
tatu berlińskiego i okupacyi dopuściło 
się tak jaskraw ych błędów  politycz­
nych.

Sprawy krajowe.
(Reforma szkół średnich).

III.
O języku niemieckim mówi referat ko- 

1 misyi, że jako język w stosunku naszym do 
państwa niezbędny, jako język bogatą i grun­
towną literaturą we wszyskich gałęziach wie­
dzy ludzkiej i znakomitemi dziełami sztuki 
znamienity, zasługuje na szczególną uwagę 
w naszych szkołach. Odkąd wykładowym być 
przestał, nastała konieczność zupełnie inne­
go traktowania jego nauki, która na niena­
turalną pomoc innych przedmiotów w nim 
wykładanych liczyć już nie może. Myśl czę­
ściowego powrotu do tego systemu ze wzglę- 

! du na ważność niemieckiego języka należy 
: zdaniem komisji odrzucić bezwzględnie. Nale­

ży uczyć języka niemieckiego w ten sposób, 
w jaki się uczy najskuteczniej każdego inne­
go żyjącego języka, mianowicie niższemu 
gimnazyum przepisać c e l: aby doprowadziło 
do władania językiem potocznym, codzien­
nym, w słowie i piśmie ; wyższemu, aby nie 
uraniając tego nabytku, przyswoiło w słowie i 
piśmie znajomość literackiego i naukowego 
języka.

Przy niejednostajności rezultatów szkół 
ludowych, wychodzi komisya z koniecznego 
założenia, że uczeń, wstępując do gimnazyum, 
umie tylko czytać i pisać po niemiecku, w 
czem go dalej ćwiczyć należy, i posiada za­
ledwie jakiś zapas słów i form gramatycznych. 
Poświęcić więc trzeba odpowiednią znaczniej­
szą ilość godzin w pierwszych dwóch kla­
sach najrychlejszym sposobom obeznania się 
z językiem, jakie doświadczi _he wskazuje. A 
więc wykluczyć należałoby gramatykę syste­
matyczną, a podstawą nauki uczynić teksty 

mieekie, stanowiące małe całości, podają­
ce zasób słów, zasób form gramatycznych, 
których uczeń przy sposobności uczyć się bę­
dzie, teksty, dające się omawiać i używać do 
ćwiczeń w rozmowie z uczniami. Uczenie się 
na pamięć dobrze zrozumianych najłatwiej­
szych tekstów poetycznych i prozaicznych, 
jak najmniej potocznych rozmówek , jest po­
żytecznym środkiem nauki. Od ćwiczeń orto­
graficznych zaczynając, przejść wypada do 
ćwiczeń samodzielnych, opartych na powtó­
rzeniu opowiadania (nigdy zaś na tłómaczeniu 
z polskiego na niemieckie), książka zaś przepi­
sana, oprócz tekstu mieścić ma sumę słów i su­
mę form i odmian gramatycznych, których się 
od ucznia żąda. Z wyjątkiem koniecznego 
porozumienia w tłómaczeniu nieznanych wy­
razów, nauezyciel przemawiać będzie wyłą­
cznie jak najwcześniej językiem niemieckim, 
i tegoż języka żądać od uczniów, rozumie 
się z należytą wyrozumiałością. Praca pamię­
ci w przyswajaniu sobie słów i odmian gra­
matycznych, praca domowa znaczną tu po­
winna odgrywać rolę. Drobnym a przecie 
praktycznym środkiem do przyswojenia so­
bie rodzajów w języku niemieckim byłoby 
utrzymywanie obowiązkowe przrz każdego 
ucznia książeczki z kartami na trzy kolumny 
podzielonemi, w którychby zapisywał wszy­
stkie nadarzające się rzeczowniki z rodzajni- 
kiem. Obliczone to na pamięć lokalną, która, jak 
wiadomo, bardzo powszechną jest u dzieci.
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W S P Ó L N I C Y
P O W I A S T K A

przez
Au t o r a  „K ł o p o t ó w  St a r b o o  Ro m k n u a n t a 1-

lii.
(Ciąg dalszy.)

Wieczory te, które wówczas przepędzali 
razem , te długie jesienne pogawędki, mia­
ły dla niego niewysłowiony u ro k . więc 
dziwić się nie m ożna, jeżeli za to ranne go­
dziny w biurze wydawały się bez końca. O ile 
m ógł, korzystał z każdej sposobności wyjścia 
na miasto , a wtedy, żeby w którąkolwiek- 
bądź stronę powoływał go in te res , musiał 
parę razy przedefilować przed oknami swej 
ukochanej i póty się k ręcił, póki nie zoba­
czył jasnej twarzyczki Maryni za szybą, póki 
jej się, nie ukłonił i nie poczerwieniał jak 
student złapany na czytaniu lekcyi z książki 
ustawionej za plecami kolegi. Do innych ko­
biet śmiały, czasami nawet zanadto, wobec 
Maryni nie miał odwagi jednego słówka ta­
kiego wymówić, przez które mogłaby się 
ona domyśleć jego uczuć. Panienka rada 
mu była, gdy przyszedł, śmiała się gdy do­
wcipkował , rum ieniła, gdy wypadkiem do­
tknął jej rę k i, lecz o tyle była prostoduszną 
czy naiwną , że w jego postępowaniu widzia­
ła tylko zwykłą towarzyską uprzejmość.

Z innych osób pani Wanda ro z u m ia ła  
wybornie intencye b ra ta , ale w duszy ich 
nie aprobowała. Podług niej Kazio wart był 
lepszej żony niż poczciwa sobie, ale zawsze 
wiejska gąska Marynia. Tadzio także widział, 
że pan Kazimierz ma się ku jego siostrze, 
jak się w yrażał, lecz tyle miał swoich inte­

resów na głowie, że ta rzecz wcale go nie 
obchodziła. Matka uważała znowu to wszy­
stko za dzieciństwa ; Marynia dla niej była 
jeszcze podlotkiem , więc cieszyło ją, że ma 
przyjemną rozrywkę w domu, a ona nie po­
trzebuje robić nowych znajomości. Jeden tyl­
ko pan Mikołaj widocznie rzeczy te brał wię­
cej na seryo, bo tak sobie cichaczem, zdale- 
k a , próbował wywiadywać się o sjtuacyi i 
widokach na przyszłość pana Kazimierza. Po­
woli badał pana Stanisława, dowiadywał się 
w kantorze domu handlowego, jaką pobiera 
płacę, i musimy przyznać, że rezultat tych 
poszukiwań, nie bardzo go usposobił do po­
pierania zamyśLń młodego kawalera. Naj­
przód dowiedział się, że nie pochodził z czy­
stej krwi szlacheckiej, albowiem ojciec jego 
i pani Wandy był aptekarzem w małem mia­
steczku, w Królestwie. Hm — myślał sobie — 
dlatego to on ma ten spryt wrodzony du wa­
gi i miary.... Dalej, że jeszcze będąc w szko 
le handlowej w Gratzu ,' przeputał parę ty­
sięcy rubli, które otrzymał w spadku po mat­
ce , wreszcie w banku czy domu komisowym, 
gdzie pracował, płacili mu tylko czterdzieści 
reńskich na miesiąc....

Skutkiem takich odkryć i używania przez 
młodego eleganta perfumy paezulowej , od 
której zawsze szlachcicowi kręciło coś w no­
sie, Kazio stracił wiele z tej ad o rac ji, jaką 
Okoniewski miał dla niego z początku.

— Słuchajno matko — mówił raz do 
żony — niechno on mi się tak nie kręci koło 
Maryni. To panie dobrodzieju nie dla niej

Dzieci, dajże pokój, bawią się....
— Piękne mi dziecko ! Chłop dwadzie­

ścia siedm i a t , was jak u huzara, a czter­
dzieści reńskich dochodu na miesiąc  Uwa­
żasz matko, nasza Marynia trochę więcej war­
ta. Przecie i coś będzie miała i tego....

— No, to i on coś musi mieć....
— A h a , będzie miał panie dobrodzie­

ju — odrzekł szlachcic z fantazyą — chyba

trochę pudełek na pigułki, bo słyszę swoje po 
matce już przepucował w szkołach, a ro­
dzeństwa mieli dużo....

— Pleciesz.... a jakżeby do spółki z w a­
mi należał?

— Otóż to moja dobrodziejko łaska­
wa — mówi ciszej — sprawa ta wydaje mi 
się trochę tego.... n ie — dokończył, porusza­
jąc głową i krzywiąc wyraźnie nosem. — Ja  
daję pieniądze, no i pracę, bo widzisz sama, 
że oto chodzę wciąż za tem płótnem na  ̂wor­
ki ; tamten także daje pieniądze i coś tam 
niby skrybie w rachunkach , a elegant panie 
dobrodzieju papierosy pali i robi fetor dzieg­
ciem , a do trzeciej części także._

— No, ale ty przecie dałeś tylko trze­
cią c z ę ść  kapitału, prawda? Więc cpż cię 
obchodzi, że go szwagier do swego działu 
przypuszcza.

— P raw da, ale zawsze to jakoś panie 
dobrodzieju nie tak.... Ja daję trzecią część 
i pracę, on nic nie daje, a jednakowo
idziemy....

— Dziękuj Bogu stary, że cię przy­
jęli — ofuknie żona — i siedź cicho....

Umilkł pokonany, lecz nie przekonany
i od tej chwili zaczął się czuć w tej spół­
ce niejako pokrzywdzonym, a z tego znowu 
konsekw encja, że skoro go mogli raz tak 
wykierować, więc trzeba panie dobrodzieju 
być ostrożnym i pilnować rzeczy, bo to ró­
żnie bywa na świecie.... Bóg wie, co to za 
ludzie....

Naturalnie, że z temi myślami nie wy­
dał się przed n ik im , jednak  ̂ tego spólnika 
bez pieniędzy, począł daleko lżej  ̂traktować, 
odzywał się do niego „a słuchajno ty pa­
nie Kazimierzu" i pilnie obserwował zacho­
wanie się jego w interesie.... Hm , ubiera się 
jak pierwszy dandy, cukierkami szaluje niby 
sam cukiernik, a to panie za czterdzieści reń­
skich na miesiąc.... to coś w tem jest....

IV.
Mimo wejścia w interes zbożowy z Pa- 

ternackim i spółką, mimo że legawiec Ro­
mans nie oduczył się napastować go w uprzy­
krzony sposób. Fidler przychodził tak samo z 
cennikiem giełdowym do pana Mikołaja Czy 
z powodu , że temu zacnemu izraelicie spół­
ka nie powierzyła czynności zamiany monet, 
czy też z innej przyczyny, dość, że zacho­
wując wciąż dia pana Okoniewskiego tęż sa­
mą uniżoną życzliwość, wyjaśniał mu wiele 
drobnostek odnoszących się do handlu zbo­
żowego, jak  to inni kupcy w tem a w tem 
robią , ile płacą za ekspedycyę na koloi , po 
czemu kupują worki itp. Przytem było tam 
jeszcze coś tajemniczego między nimi , bo 
często bardzo, żeby pani nie słuchała ich 
rozmowy, wynosili się na dziedziniec i tam 
radzili we dwóch, a czasami przyłączał się 
do nich gruby właściciel domu, także pewne­
go rodzaju kupiec, trzymał bowiem piwiar­
nię, sklepik z tytoniem i wiktuałami.

Naturalnie, że w dalszym ciągu tych na­
rad , pan Mikołaj znowu parę razy, ale już 
nie tak ostentacyjnie, zajrzał do wielkiego 
kufra , a mianowicie owej paczki obwiniętej 
ręcznikiem i dość długo porządkował. Jej­
mość, która znała męża swojego jak zły sze- 

miarkowała, że coś się robi, bo znowu 
skala humoru jego zaczęła upadać, w nocy 
wzdychał i kazał Maryni różne cyfry doda­
wać, mnożyć, dzielić itp.

Aż tu jednego dnia zdziwienie tej po­
czciwej kobiety nie miało granic, gdy około 
południa pokazali się tragarze żydowscy, nio­
sąc nowy garnitur mebli.

— To nie do n a s ! — mówi do jedne­
go z nich , który się przyszedł zapytać, gdzie 
mają zestawić.

Ale tu , kazał nam zanieść sam pan.
— To nie mój mąż , jabym wiedziała....

 ̂ Jakto nie mąż, ja jego zn am , taki
stary, siwy z oczyma, co jemu się śmieją.



Klasa III i IY obok książki do czytania po­
większającej w tenże sam sposób zasób słów 
i form gramatycznych, obok deklamacji i roz­
mów, posługiwałaby się także umyślnie n a ­
pisaną gramatyką, porządkującą treściwie na­
bytą mechanicznie wiadomość, a uwzględnia­
jącą nadewszystko ważniejsze różnice w ję ­
zyku polskim i niemieckim. W klasie trze­
ciej należałoby jeszcze pozostać przy wolnych 
wypracowaniach (opisach natury, opowiada­
niach zdarzeń) na temat podany, w klasie 
czwartej dopiero przejść można do właści­
wego tłómaczenia z języka polskiego na nie­
miecki, a to zarówno w ćwiczeniach ustnych, 
jak ćwiczeniach pisemnych.

Komisya przyznaje, że przy tym roz­
kładzie gimnazyum niższe nie będzie o- 
bejmowT.ło ani żądanej przez dra Euzebiusza 
Ozerkawskiego synonim iki, ani doprowadzać 
może do zaprawienia stylistycznego, które 
się językowi polskiemu w klasie czwartej 
przeznacza. Komisya liczy się jednak tylko 
z główną potrzebą, przyswojenia języka obce­
go, potocznego. Piątą klasę wyższego gimna­
zyum poświęca komisya jeszcze dopełniającej 
nauce języka, zanim w VI, VII i VIII sku­
tecznie literaturę uprawiać będzie można. 
Przedewszystkiem nie należałoby zdaniem ko- 
misyi w gimnazyum wyższem spuszczać z 
oka, że nabyty w niższem język potoczny 
łatwo może być zapomnianym wobec nauki 
języka literackiego i naukowego, jeżeli mu 
się bacznej nie poświęci uwagi, jeżeli w do­
borze przedmiotów do czytania nie uwzglę­
dni się takich, które go przypominają i u- 
trzymują. Czytaniu i opowiadaniu rzeczy po- 
toczniejszych, do czego się szczególniej ko- 
medye i nowelle nadają, należałoby przynaj­
mniej w V i VI klasie poświęcić jedną go­
dzinę tygodniowo, obok zajęć z innej litera­
tury. Pochodzenie w7yrazów, wyrazy złożone, 
synonimy, sposoby klasyczne mówienia ję­
zyka niemieckiego, winny jako dalszy ciąg 
gramatyki zająć klasę piątą, a znaleźć swoje 
przykłady i stwierdzenie w klasycznych te­
kstach książki do czytania, ułożonej wedle 
rodzaju prozy i poezyi. Taż sama książka do 
czytania winna służyć i do klasy następnej, 
VI, a towarzyszyć jej powinno poznanie zasad 
stylistyki, oraz wykazywana na wzorach teo- 
rya literatury. Gdy z przedmiotem tym samym 
w traktowaniu języka polskiego już w klasie 
piątej ma się do czynienia, nie przedstawi za­
tem znaczniejszych trudności. Oprócz nauki 
metryki niemieckiej, można z słusznością do­
magać się, aby uczeń ćwiczył się w częst­
szych domowych zadaniach, uczył się i dą­
żył do artystycznej deklamacyi, aby część 
czasu poświęcił domowej lekturze, z której 
w klasie ustnie sprawę zdawać będzie. Od­
nosi się to w szczególności do języka po­
tocznego. Klasa VII i VIII może na takiej 
podstawie obejmować już historyę literatury 
niemieckiej w książce do czytania przezna­
czonej. Nie może ta historya literatury wda­
wać się w' germanistykę, zabytki staronie­
mieckie i średniego języka niemieckiego ; poda 
je"tylko w tłómaczeniach i streszczeniach, 
literaturę do czasów Gotszeda i Bodmera w 
najkrótszym tylko przedstawi zarysie, aby 
tern więcej czasu zostawić na czytanie kory­
feuszów literatury : Góthego i Schillera. Wo-

"Wnieśli, a tymczasem zjawił, się cały 
rozpromieniony i sam fundator.... Zona za­
rzuca go pytaniam i, a on tylko się śmieje i 
dyryguje, gdzie się ma co postawić.

— Mikołaju , co ci się stało ?... Szko­
da pieniędzy....

— No, no, nie pytaj, co się stało.... Ja 
wiem panie dobrodzieju swoje.... Dlaczego ja 
mam mieć stare graty, a tamci aksamity — 
dodaje, wskazując głową na sąsiednie mie­
szkanie.... Nie bój się, ja z gotówki jednego 
centa nie ruszyłem i jeszcze jak się nazywa, 
coś tu zostało....

— Bardzo się cieszę, mój drogi — rze­
cze uradowana pani — tylko szkoda, żeś ku­
pował bezemnie, bo trzebaby i naszemu Ta- 
dziskowi jaki szeslong.... ten co ma, taki zruj­
nowany....

— Zobaczymy.... nie naraz Kraków.... 
Widzisz moja matko, nie tylko oni mają gło­
wę do interesów, twój stary taki to niby do 
niczego szlachcic, a jakoś da sobie radę...

I  znowu był dobry humor parę dni, 
była pierwszy raz także loża do teatru i ja ­
sne rękawiczki dla Maryni....

Tymczasem nadchodził czas odbioru 
pierwszej partyi zboża z Poręby. Fridler przy­
niósł nowe próbki i wołał na gwałt o w7or- 
k i , bo na wsi mają spichrz mały, a sypać 
nie ma gdzie. Kazio z Fridlerem propono­
wali nabyć starych , które ma pewien kupiec 
do sprzedania po takiej a takiej cenie.

— Zobaczymy — odpowiada szlachcic 
z powagą dyrektora — ja także myszkuję od 
kilku dni i wiem, co gdzie jest.... Pójdziemy 
po południu.

— Jak to wszyscy? — przerywa Sta­
nisław.

— Dlaczego nie ?... Jest przysłowie nasze 
panie dobrodzieju, czego nie dopatrzysz okiem, 
to dołożysz workiem.

Sądzę, że Kazio i Fridler moga się 
znać na tern....

bec naszych stosunków daleko też lepiej na­
daje się, zdaniem komisyi, stosownie zbudo­
wana chrestomatya, obejmująca koniecznie 
pewne całości (szczególniej dramatyczne i 
epiczne) i zaokrąglone większe ustępy z prozy 
jak Wahrheit and Dichtung, Laokoon, ani­
żeli poprzestanie na pojedyńczych dziełach. 
I tu lektura domowa, sprawdzana i rozbie­
rana w szkole, winna uzupełniać lekturę 
szkolną. Na podstawie ćwiczeń sprawozdaw­
czych w klasie V i VI skutecznie działać 
będą mogły w klasie VII i VIII w zakresie 
niemieckiej lub łacińskiej, polskiej i greckiej 
lektury, ćwiczenia na ustne temat, przedsta­
wienia charakterystyk, porównań, refleksyj; 
rzadszemi za to mogą być zadania pisemne, 
które stanowczo nie powinny przechodzić w 
zakres krytyki estetycznej.

Przechodząc do nauki języków klasycz­
nych, łacińskiego i greckiego, zaznacza ko­
misya, że jak były podstawą i główną treścią 
dawnych gimnazyów, tak pozostały do dzisiaj 
najznamienitszym środkiem pedagogiczno- 
dydaktycznym już dla tego samego, że wiodą 
do poznania dwóch światów zamkniętych, 
historycznie skończonych, dzisiejszych na­
miętności niebudzących, a przecież podają­
cych objawy życia ludzkiego, najskuteczniej
0 życiu pouczające. Prócz tych zalet dają oba 
języki gruntowną podstawę dla języków no­
wożytnych, dają "bogaty zasób naukowej ter­
minologii, a łaciński w szczególności ułatwia 
naukę języków europejskich romańskich. Li­
teratura obu podaje nieśmiertelne wzory stylu
1 smaku, przyczem uważać należy, że grecka, 
jako źródło i wzór łacińskiej, w arcydzieła 
prozy i poezyi najobfitsza, jest najwytwor­
niejszą szkołą smaku dla krytycznego oce­
nienia wszystkich innych, nosi na sobie pię­
tno prawdy, prostoty natury, które raz mło­
demu umysłowi przyswojone, staje się dla 
niego najlepszym przewodnikiem w dziedzi­
nie estetycznego użycia. Ale jeżeli te zalety 
obu języków i literatur czynią je nierozdziel- 
nemi, Jroniecznemi warunkami humanitarne­
go wykształcenia, których niczem innem za­
stąpić nie można, to obszerność i wielorakość 
przedmiotów, które obok klasycznej literatury 
w gimnazjach miejsce znaleźć musiały, wtedy 
tylko nie będzie dla nich nieprzyjazną, jeżeli 
licząc się z zasadą non multa sed multum , 
gimnazyum w niczem nie oddali się w nauce 
od zakreślonego z umiarkowaniem ostatecz­
nego celu, jeżeli nie ulegnie przesadzie filolo­
gicznego i lingwistycznego kierunku, jeżeli 
ze studyum starożytności nie uczyni nauki 
jednostronnej języków łtarożytnych.

Przedstawiwszy szczegółowo sposób, w 
jaki, stosownie do powyższej ogólnej uwagi 
powinno, kyó udzielana nauka języków7 kla­
sycznych, oświadcza komisya, że wobec po­
trzeb dzisiejszej nauki życia, niezmiernie 
pożądanem byłoby, aby oprócz języka nie­
mieckiego także francuski lub angielski, jako 
drucri język naukowego świata, znalazł sta­
nowisko obowiązkowego przedmiotu. Mógłby 
on w takim razie liczyć tylko na dwie go­
dziny tygodniowo, we środę i sobotę po je ­
dnej. Nie wątpi komisya, że nawet przy tak 
małym wymiarze czasu mógłby być drogą 
praktyczną nabyty w ciągu lat czterech przy 
pomocy, jaką daje znajomość łaciny i nie-

— Tu, panie dobrodzieju, na workach 
i ja się może trochę lepiej znam....

— Więc niech pan idzie, ooejrzy i kupi — 
wtrąca Kazio —- bo to rzecz pilna.

Poszedł tedy pan Mikołaj, wdrapał się 
na strych, gdzie go zaprowadzono i zaraz na 
wstępie nabił sobie guza o belkę.... Nie zwa­
żając na kurz i zaduch, jakie tam panow7ały, 
przełożył własną ręką kilkaset worków, po­
kazał sprzedającemu wszystkie dziury i wady, 
poodrzucał mnóstwo niezdatnych, a gdy 
przyszło do zgody, zaciął się o półtora reń­
skiego, nawymyślał żydowi, drugi raz palnął 
się o też samą belkę, zniszczył nowy kapelusz 
i — nie kupił.

— E h panie dobrodzieju — rzecze w7ró- 
ciwszy z tej komisyi — gałgaństwo, szmaty, 
jakto można polegać na opinii żyda.... Tylko 
aby okpie, i żebym był nie poszedł....

— Bardzo dobrze — przerywa Stani­
sław — jednakże trzeba jakiebądź kupić.

— Co tu długo debatować — rzecze 
na t o — wziąć płótna ze sklepu, kazać uszyć 
i będą droższe worki, ale mocne i swoje....

— Szkoda nowych — wtrąca Kazi­
mierz — pójdą za granicę, tam pozmieniają, 
zniszczą. W naszym banku tyle razy to się 
przytrafiło....

— I na to jest sposób, kupi się taką 
blachę, każe się wyciąć nazwisko, i nazna­
czy każdy worek. — Zje licha wtedy, czy 
mi kto ukradnie znaczony.... tak robiłem na wsi.

Uśmiechnął się Kazio, lecz nie chciał się 
sprzeczać z ojcem Maryni, który widocznie uparł 
się do nowych worków, więc przyjęto taki 
projekt i pan Mikołaj z przyjacielem weksla- 
rzem, z którego insynuacyi cała rzecz wy­
szła , udali się do sklepów szukać owego 
płótna.

(Oiftipr dalszy nastąpi.';

mieckiego. Naukę języka francuskiego lub 
angielskiego należałoby przenieść wyłącznie 
do gimnazyum wyższego, poprzestając na za­
poznaniu uczniów z językiem potocznym i 
lekturą łatwiejszą. Wybór między językiem 
francuskim a angielskim pozostawia komisya 
samym uczniom.

W naukach przyrodniczych i fizyce ko­
misya zatrzymuje system dwustopniowy, już 
to ze względu na zawody, które niższe gi­
mnazyum otwiera, a do których bez nauki 
fizyki i nauk przyrodniczych przygotować się 
nie można, już ze względu na przewagę pa­
mięci i żywość wyobraźni u uczniów niż­
szego gimnazyum, któreby koniecznie dla 
tych nauk wyzyskać należało. Należałoby za­
tem zdaniem komisyi w gimnazyum niższem, 
rozpoczynając od zoologii, zatrzymać nauki 
przyrodnicze w opisowem i dogmatycznem 
przedstawieniu, a powierzać ich wykład jak 
niemniej fizyki doświadczalnej] nauczycielowi 
grupy nauk przyrodniczych na podstawie 
książek nowych, zachowujących miarę wyma­
gań, jaka innym przedmiotom odpowiada. 
Chemia eksperymentalna winnaby tutaj uprze­
dzać wykład mineralogii, aby mu służyć za 
podstawę. Wykład zoologii, botaniki, chemii, 
mineralogii i fizyki znalazłby swoje zakoń­
czenie w krótkiej geografii fizycznej, jakiej 
zarys organizacyjny dla klasy czwartej żąda. 
O równorzędnem traktowaniu fizyki i nauk 
przyrodniczych w gimnazyum wyższem tru­
dno myśleć przy nawale przedmiotów i przy 
nadzwyczajnym nauk przyrodniczych rozwoju 
w ostatnich czasach. Należałoby zatem dą­
żyć w temże wyższem gimnazyum przynaj 
mniej do bardziej naukowego ich ugrunto­
wania i oparcia na podstawie umiejętnej, po­
zostawiając uniwersytetowi szczegółowe nauk 
przyrodniczych podjęcie. W tym celu od 
fizyki, a nie od nauk przyrodniczych, nale­
żałoby w wyższem gimnazyum rozpoczynać, 
zająć fizyką na podstawie matematycznej 
klasę piątą, szóstą i zimowy kurs siódmej, 
doprowadzając do najpotrzebniejszych wiado­
mości z astronomii, a co za tern idzie, do 
motywowanej już naukowo geografii matema­
tycznej. Natomiast nauki przyrodnicze mo­
głyby tylko zająć letnie półrocze klasy sió­
dmej i rok ósmy gimnazyów, a ograniczyćby 
się musiały na eneyklopedycznem przedsta­
wieniu trzech królestw, zarysach geologii, i 
zarysie fizycznej geografii w połączeniu z 
geografią roślin i zwierząt. Na studya ana 
tomiczne, fizjologiczne, biologiczne w gi­
mnazyum dostatecznego czasu znaleźć nie 
można, encyklopedyczne zaś przedstawienie 
rozumowanych systematyk trzech królestw 
p rzy ro d y , wraz z n a jw ażn ie jszem i faktami 
geologii i przeglądem geografii fizycznej, 
znajdzie w uczniu, który się przedtem uczył 
fizyki matematycznej, inteligentną głowę, do­
stępną treściwemu przedstawieniu rzeczy, i 
stanie się koniecznem dla wykształcenia hu­
manitarnego uzupełnieniem wiadomości o zie­
mi i jej stworzeniach.

KORESPOIDEICYE
B e r l in ,  10 lis to p ad a .

[j] Wynik wyborów ściślejszych jest w 
znacznej części inny, aniżeli można było 
przewidzieć. Pisałem wam w ostatnim liście, 
że wszędzie stronnictwa antisocyalistyczne 
zawierają koalicyę, aby ile możności przed­
stawicieli zasad przewrotu wykluczyć z par­
lam entu; konserwatywni w niektórych okrę­
gach nie przystąpili do tego sojuszy gdyż 
zaciętych nieprzyjaciół księcia Bismarcka, 
kandydatów postępowych wybierać nie chcieli, 
przyrzekli oni w takim razie wstrzymać się 
od głosowania. Dzisiaj tymczasem żadną już 
nie jest tajemnicą, źe oni to właśnie dopo 
mogli socjalistom w jednym i drugim okrę­
gu wrocławskim do zwyeięztwa; liczby zbyt 
wyraźnie to wykazują, iżby o tem nawet tyl­
ko powątpiewać można. Podobne zjawisko 
uderza także w niektórych innych okręgach 
wyborczych, gdzie wysokiej liczby głosów 
przypadłych na kandydatów socyalistycznych 
w żaden inny sposób zrozumieć nie można. 
Widocznie hasło z góry dano, aby w tym 
kierunku działać, bo inaczej trudno zrozu­
mieć zgodne postępowanie konserwatywnych 
w7 kraju całym. Socyaliści tutejsi nie posia­
dają się z radości, że zwyciężyli w Mogun­
cji i zdobyli krzesła nowe w Norymberdze, 
w Wrocławiu, w Hanau (obwód Kasselski) 
i w Offenbach (w wielkiem księstwie he- 
skiem), gdzie przywódca stronnictwa Lieb- 
knecht powtórnie został wybranym.

Jakich zasad tak zwani zachowawcy 
trzymają się najlepiej widać z wypadku wy­
borów ściślejszych w Solingen gdzie walkę 
z sobą toczyli socyalista i powszechnie sza­
nowany przywódca katolików , baron Sehor- 
lemer-Alsl; mąż ten byłby z pewnością wy­
branym i w tym okręgu , gdyby konserwa­
tyści byli się wstrzymali od głosowania; wo­
leli jednak wybrać socyalistę ! Cóż dziwnego, 
że w tych okręgach, gdzie liberalni walczą o 
lepsze ze stronnictwem środkowem, zwolenni­
cy konserwatywnych . bez wyjątku stają po

stronie tych kandydatów, których podczas 
agitacji przedwyborczej okrzyczeli jako w t o - 
gów państwa i zdrajców ojczyzny. Gdyby nie 
dziwny ten sposób walki, byłoby centrum już 
zdobyło kilka nowych okręgów. Widocznie 
ci panowie nie c-hcą, żeby stronnictwo kato­
lickie było zbyt silne, a ztąd takie manewra, 
które ich ; zasady zachowawcze w śmiech 
obracają. Świetne zwyc-ięztwo odniosło cen­
trum w okręgu Bochum, a to, jak się teraz 
wykazuje, za pomocą robotników polskich, 
których mnóstwo w tamtejszych fabrykach 
pracuje. Katolicy niemieccy wystosowali do 
nich odezwę w języku polskim, a słowo 
w języku ojczystym napisane zdziałało dale­
ko więcej niż wszelka inna agitacja. Wy­
brano i tam barona Schorlemera, który złoży 
mandat swój dawniejszy, aby reprezentować 
w parlamencie okręg bochumski.

Artykuł Post o zamiarze ustąpienia ks. 
Bismarcka nie zrobił tu zbyt wielkiego w ra­
żenia. Wiemy, że cesarz demisyi jego nie 
podpisze, a nikt nie wierzy , żeby kanclerz 
na seryo miał myśleć o ustąpieniu , aby ka­
tolikom ułatwić drogę do tek ministeryal- 
nych. Groźby te, zdaje się, głównie obliczo­
ne są na wyborców w całym szeregu okrę­
gów, gdzie magnatom należącym do frakcji 
wolnokonserwatywnej grozi niebezpieczeństw o. 
Jeden ks. Ilohenlohe już przepadł, poseł nie­
miecki w Paryżu i trzeci Hohenlohe są w nie­
bezpieczeństwie , tak samo ks. Raciborski, 
br. Erankenberg, br. Kardorff i inni. Z człon­
ków tej frakcji mało kto utrzyma krzesło 
swoje w parlamencie. Syn kanclerza prze­
padł i minister Lucius, poufny przyjaciel ro­
dziny Bismarckowskiej, uległ swemu przeci­
wnikowi. Nic dziwnego, że kanclerz ziryto­
wany jest takim wynikiem wyborów, ale ste­
ru on nie popuści „J'y suis, j 'y  reste“ są 
własne jego słowa.

(I I I  posiedzenie dclegacyi austryacJciej.)
*t* W ied e ii, 10 listopada. (Korresp. 

Gaz. Lw.) Prezes Ant. S c h m e r l i n g  za­
gaja posiedzenie o godzinie 11 minut 20. De­
legacja prawie w pełnej liczbie zebrana; nasi 
delegaci są w komplecie. Na ławie rządowej 
wszyscy członkowie i reprezentanci rządu 
wspólnego prócz wiceadmirała Pucka. Na ho- 
norowem miejscu dla publiczności (w samej 
sali , nie w lożach) jeden z adjutantów ce­
sarskich.

Del. generał broni Józ. Schmerling, 
uniewinnia swą nieobecność słabością.

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protoko­
łu z posiedzenia poprzedniego , zgromadzenie 
przystępuje do porządku dziennego.

; Idzie pod obrady nasamprzód dział wy­
datków zwyczajnych na armię. Komisya bu­
dżetowa w nosi, aby przyjęto wszystkie pozy­
c je  ty wysokości przez rząd preliminowanej 
2 wyjątkiem wydatków na wojskową służbę 
sanitarną, które komisya zniżyła najprzód 
przez zaokrąglenie o 14 złr., a dalej przez 
zniżenie stypendyów dla przyszłych lekarzy 
wojskowych o 2000 złr., tak że całe okroje­
nie działu tego wynosi tylko 2014 złr., a do 
uchwalenia pozostaje 94,904.810 złr.

W rozprawie ogólnej nikt głosu nie za­
biera ; w szczegółowej zaś przy rubryce „ży- 
wność“ del. H e i l s b e r g  zwraca tylko uwa­
gę ̂ ministra wojny na zaprowadzony w nie­
których młynach sposób oczyszczania ziarna 
z otrąb, przez co zyskuje się więcej mąki 
pożywniejszej i strawniejszej, i wzywa mini­
stra, aby przy dostarczaniu mąki z młynów 
uwzględniał te, które mają ten sposób zapro­
wadzony.

Minister wojny hr. B y 1 a n d t - R h e i d 
odpowiada Wszystkie postępy na polu te- 
chnicznem śledzę z baczną uwagą, aby sko­
rzystać z nich na rzecz armii. Wspomnia­
ny przez szanownego preopinanta wynala­
zek także jest mi znany. Już poprzednik mój 
w r. 1874 kazał czynić doświadczenia, któ­
re jednak, gdy rzecz była jeszcze nowa, nie 
doprowadziły do pozytywnego rezultatu. W r. 
1878 kazałem podjąć doświadczenie na no­
wo, ale opinia znawców wypadła niezupełnie 
w myśl w7ywodów szanownego preopinanta. 
Mimo _to, gdy sposób ten w młynarstwie za­
czął się rozpowszechniać, kazałem na nowo 
robić próby, które odbywają się w Krakowie, i 
na podstawie tych prób z mąki otrzymanej we­
dług nowego_ sposobu już jest dozwolo­
ne wypiekanie chleba dla wojska. Za­
prowadzić ją do wyłącznego dla wojska 
użytku , znaczyłoby pominąć około 50 tysięcy 
starych młynów, a stworzyć monopol dla kil­
ku nowych, co nie zgadzałoby się nawet z 
duchem dawniejszych uchwał delegacyjnych.

Bez wszelkiej dalszej dyskusyi uchwa­
lono wszystko sposobem kursorycznym we­
dług wniosków komisyi.

Następuje dział nadzwyczajnych wydat­
ków na armię. Komisya budżetowa wnosi, 
aby na cztery działa nadbrzeżne wielkiego 
kalibru dla Poli zamiast 642.762 zł. przy­
zwolono tylko na dwa działa 320.000 zł. 
(obniżenie wynosi przeto 322.762 zł.); na uzu­
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pełnienie, utrzymanie i odnowienie foityfi- 
kacyi ku zabezpieczeniu granic w Tyrolu i 
Dalmacji zamiast 200.000 zł. tylko ) 00.000 
zł. (okrojenie czyni 100.000 zł.); na rekon­
strukcję dawnych i zbudowanie nowych for- 
tyfikacyi w Poli druga rata sumy eztero- 
milionowej zamiast 1,500.000 zł. tylko 750.000 
zł. (okrojenie czyni 750,000 zł.); na fortyfi- 
kacyi Przemyśla druga rata sumy pię- 
cio i pół milionowej zamiast 600.000 zł. 
tylko 400.000 zł. (okrojenie czyni 200.000 
zł.) Wedle wniosków komisyi pozostawałoby 
tedy w dziale nadzwyczajnych wydatków na 
armię do uchwalenia zamiast 8,987.070 zł. 
tylko 5,614.308 zł. (okrojenie pozycyj preli­
minarza rządowego czyniłoby więc J.,372.762).

O pozycyi na działa nabrzeżne dla Puli 
przemawia del. Cz e r k a  w s k i, podejmując 
wniosek rządowy, t. j. wnosząc, aby zamiast
320.000 zł. przyzwolono całą kwotę prelimi­
narza rządowego 642.762 zł. Na motywowa­
nie wniosku tego przytacza mówca, że ko­
m isja  budżetowa oświadczyła, iż chce wyrazić 
ministrowi wojny swoje zaufanie ; rnowea zaś 
nie pojmuje tego wyrazu zaufania, skoro ko- 
misya okrawa właśnie najważniejsze i najna- 
glejsze pozycye preliminarza rządowego; jako 
takie bowiem minister sam przedstawił po­
zycye odnoszące się do Poli. Wyraz zaufania 
powinien objawiać się nietylko w słowach, 
lecz i w czynach; tego zaś tutaj nie widać. 
W  dziale wydatków zwyczajnych bowiem 
komisya nie mogła wcale okazać pozy­
cyj rządowych, jeśliby nie zechciała tamo­
wać biegu całej administracyi wojskowej, 
wyraz zaufania mógł objawić się tylko w 
dziale wydatków nadzwyczajnych, a tu wła­
śnie są pookrawane pozycye rządowe, jest 
przeto sprzeczność między słowami a czynem. 
Ale pominąwszy nawet kwestyę . zaufania, 
mówca z względów ekonomicznych, techni­
cznych i politycznych broni pozycyj rządo­
wych na utwierdzenie i uzbrojenie Poli. Jest 
to główny na monarchię arsenał marynarki, 
trzeba go nietylko osłonić od napadu z nie- 
nacka, lecz także uczynić obronnym przeciw 
oblężeniu. Sytuacja dziś wprawdzie pokojo­
wa, ale na przyszłość nikt ręczyć nie m oże; 
mądrość polityczna przykazuje korzystać wła- 
śme z czasów pokojowych, aby zabezpieczyć 
się na wszelkie ewentualności, w których Au- 
strya zresztą powinna odgrywać rolę nietyl­
ko bierną, lecz i świetnie czynną Wniosek 
komisyi budżetowej sprawia odwłokę w po­
stawieniu Poli w należytym stanie obronno­
ści, wydaje ją na łup napadom nieprzyjaciel­
skim, a rozdrabniając wydatki na postawie­
nie jej w stanie należytym, powiększa je tyl­
ko, bo wykonanie wszystkiego odrazu jest i 
tańsze i technicznie łatwiejsze od wykonania 
kawałkami. Dlatego prosi mówca o przyzwo­
lenie całej pozycyi rządowej.

Del.bar. R o s s b a c h e r  oświadcza, że 
jakkolwiek w komisyi budżetowej ze względu 
na przerażający niedobór w finansach państwa 
głosował za obniżeniem, dziś, rozważywszy 
rzecz dokładnie, musi głosować za całą po- 
zycyą rządową. Bez narażenia się na wyrzu­
ty własnego sumienia wojskowego nie mógł­
by obstawać przy głosowaniu swem za obni­
żeniem pozycyj odnoszących się do P o li; a 
jakkolwiek to nie zgadza się z zwyczajem 
parlamentarnym, aby in pleno głosowano i- 
naczej, niż w komisyi, jednak przynajmniej 
wojskowi koledzyjego w delegacyi zrozumie­
ją bardzo dobrze, że mówca od zwyczaju te­
go odstąpi i głosować będzie za wnioskiem 
Czerkawskiego.

Del. bar. H u b n e r  przemawia za 
wnioskiem Czerkawskiego. Komisya, obniża­
jąc pozycye na Połę, uczyniła to z względu 
na położenie tego portu naprzeeiw Włoch, 
7, któremi monarchia, zwłaszcza po zje- 
ździe wiedeńskim, pozostaje w najlepszych 
stosunkach. Prawda to, ale Pola nietylko jest 
położona naprzeciw Włoch, lecz także nad 
Adryatykiem, który jest przystępny dla flot 
całego świata. Lubo sytuacya polityczna dziś 
jest pogodna, za przyszłość jednak nikt rę­
czyć nie m oże; i właśnie skorzystać trzeba 
z pogodnej sytuacyi, m duchu słów pewnego 
męża stanu wieku XVI, że na to mrówka 
zbiera zapasy latem, aby zimą nie doznała 
niedostatku.

Del. bar. E n g e r t h polemizuje prze­
ciw wywodom Czerkawskiego o wyrazie za­
ufania dla ministra wojny. Można mieć doń 
zaufanie i mówca je ma, a mimo to spełnić 
obowiązek delegata wedle swego przekona­
nia. Mówca zaś, jakkolwiek w roku zeszłym 
sam obstawał za przyzwoleniem całych kwot 
zażądanych na Połę przez rząd, w tym roku 
głosować będzie za wnioskiem komisyi, bo 
ustawienie dwu dział nadbrzeżnych zamiast 
czterech nie sprowadzi zwłoki w wykończe­
niu fortyfikacyj.

Minister wojny hr. B y l a n d t  - JRheidt  
wywodem technicznym jasno dowodzi, że wry- 
kończenie utwierdzeń portowych właśnie za­
wisło także od jednoczesnego uzbrojenia ich 
w działa, których ustawienie wymaga oso­
bnego silnego podmurowania , dobrze uleża- 
łego i wyschłego, zanim się przystąpi do 
zbudowania właściwych stanowisk dla dział. 
Z tego też względu minister skorzystał z ze­
szłorocznej rady del. Engertha, aby chwilowo 
nawet bez uchwaolonych funduszów za-
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mawiać naprzód same działa i niezbędne do 
nich przyrządy. Jest przeto wszystko w myśl 
tej rady zamówione i już dane zadatki, od 
których zawisło wcześniejsze wykonanie za­
mówień i zarazem taniość. Nieprzyzwolenie 
całej kwoty, jakiej rząd się domaga, nietylko 
sprowadziłoby zwłokę w budowlach, lecz 
także wypadłoby z niekorzyścią finansową.

Sprawozdawca komisyi del. D e m e  1, 
broni wniosku komisyi, bo delegacja powin­
na rządzić się względem na położenie rzeczy 
w sprawach finansowych, a wzgląd ten 
wymaga powolniejszego wykonywania for- 
tyfikacyi i uzbrojeń w Poli

W głosowaniu przyjęto wniosek Czer­
kawskiego co do pozycyi na działa 31 gło­
sami przeciw 25 głosom. Trzech członków 
lewicy z Izby wyższej głosowało z prawicą.

Tak samo przy pozycyi na rekoastruk- 
cyę dawnych i zbudowanie nowych forty- 
fikacyi w Poli, zabiera głos del. C z e r k a w -  
s k i  i wnosi, aby zamiast 750,000 zł. przy­
zwolono cała pozycyę preliminarza rządowe­
go 1,500.000 zł.

Minister wojny hr. B y 1 a n d t-R h e i d  t 
popiera ten wniosek, nadmieniając, że w ra ­
zie odrzucenia go, wypadłoby w roku 1882 
zaprzestać wszelkich budowli w Poli.

Sprawozdawca komisyi del. D e m e l  
sprzeciwia się także temu wnioskowi.

W głosowaniu przyjęto wniosek Czer­
kawskiego taką samą jak powyżej większością.

Wszystkie inDe pozycye uchwalono bez 
dyskusyi wedle wniosków komisyi, tak że z 
1,372.762 zł.,' które komisya „zaoszczędzić" 
chciała w dziale nadzwyczajnych wydatków 
na armię, pozostało tylko 300.000 zł.; mia­
nowicie pozostała także okrojona o 200.000 
zł. pozycya na fortyfikacje przemyskie, która 
przeto * na r. 1882 wynosi zamiast 600.00G 
zł., tylko 400.000 zł., t. j. tyle, ile rząd za­
żądał był i ile też przyzwolouo na rok bie­
żący. (Pozycya na fortyfikacye krakowskie 

1 pozostała nieokrojona; wynosi 700.000 zł., 
t. j. tyle co na rok bieżący).

Razem przeto w obu działach wedle 
dzisiejszych uchwał delegacyi austryackiej 
wynoszą wydatki na armię 101,591.380 zł., 
czylij o 302.014 zł. mniej od preliminarza 
rządowego, gdy tymczasem wedle wniosków 
komisyi miały wynosić 100,518.618 zł., czyli 
o 1,374.776 zł. mniej.

Bez dyskusyi uchwalono dochody mi­
nisterstwa wojny w dziale armii w sumie 

.2,488.026 zł., t. j. -wedle zgodnego z preli­
minarzem rządowym wniosku komisyi.

Strąciwszy te dochody od powyższej 
sumy wydatków brutto, otrzymujemy wydatki 
netto 99,103.354 zł.

Następnie bez dyskusyi uchwalono 
wedle zgodnego z wnioskami rządowemi wnio­
sku komisyi kredyty dodatkowe dla minister­
stwa wojny w sumie 147.467 zł., w której 
jest 110.000 zł. wypłaconych Saulowi Pine- 
lesowi tytułem wynagrodzenia za stratę wsku­
tek zaprzestania budowy fortyfikacyj przemy­
skich w r. 1874.

Nakoniec bez dyskusyi uclwalono bu­
dżet ceł z wiadomą już przewyżką wydatków 
nad dochody w ilości 4,689.148 zł.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 15. 
Następne w sobotę.

Księga czerwona.
III.

Wiedeń, 6 listopada.
W dalszym ciągu dodatkowego zeszy­

tu K sięgi czerwonej spotykamy się z spra­
wozdaniem z czynności władz austro-węgier- 
skich w sprawie repatryacyi wychodźców', 
którzy podczas niepokojów wynieśli się byli 
na terytoryum austro-węgierskie, w sprawie 
nędzj w skutek bojów i nieurodzaju, w spra­
wie przytłumienia chorób epidemicznych i 
zarazy na bydło. Idzie dalej spis ludności i 
bydła. Ludności było pod koniec roku 1879 
w 48 miastach 142.665, w 5073 miastecz­
kach i wsiach 1,015.775, razem 1,158.440 
mieszkańców, z których 209 391 katolików, 
496.761 prawosławnych, 448.613 islamistów 
i 3426 żydów.

Pomijając sprawę założenia katastru 
gruntowego i zbioru ustaw, przechodzimy do 
s p r a w  w y z n a n i o w y c h  i o ś w i e c e ­
n i a  p u b l i c z n e g o .  Co do tamtych, su- 
premacya islamistów nad innowiercami u- 
stępuje równouprawnieniu wyznań. O przy­
wróceniu hierarchii katolickiej, które, jak 
wiadomo, już jest między gabinetem wiedeń­
skim a Stolicą Apostolską uregulowane, Księ­
ga czerwona tyle tylko wspomina, że Najj. 
Pan na podstawie konwencji z Stolicą Apo­
stolską^ ma prawo mianować arcybiskupa i 
biskupów i że arcybiskup już zamianowany. 
(Jest nim O. B u c o n i c z ,  prowincjał Fran- 
ciskanów w zajętym kraju, przywódzoa de- 
putacyi hercegowińskięj, która przybyła pod­
czas sesji delegacyjnej w jesieni r. 1878 0,0 
Pesztu z adresem hołdowniczym dc Najjaśn. 
Pana). Podobnie umowa zawarta z patryar- 
chą prawosławnym w Konstantynopolu na­
daje Najj. Panu prawo mianowania serajew-
istopada 1883.

skiego metropolity pr iwosławnego i uregulo- 
wa nia sprawcerkiewnyeh, na podstawi!-- m- 
goj wniosków. Organizacya mahometanAiej 
hierarchii duchownej i uregulowanie spraw 
wathuf 'owych (dóbr duchownych) wymaga 
wielkiej przezorności i znajduje się dopiero 
w stadyum przygotowawczem. Szkół elemen­
tarnych, czyli tak zwanych ludowych, które 
wszystkie należą do korporacyj wyznanio­
wych, było w r. 1879 mohametańskich 535 
z liczbą uczni 23.603, chrześciańskich 110 
(katolickich 54, prawosławnych 56) z liczbą 
uczni 5913. Na przeprowadzenie gruntownej 
reformy szkół nie ma teraz jeszcze pienię­
dzy i zabrakłoby nauczycieli. Ograniczono 
się chwilowo na krokach, przygotowawczych 
do objęcia szkół pod nadzór państwa, na 
subwencjonowaniu niektórych i na utworze­
niu kilku nowych publicznych. I  tak w Se- 
rnjewie utworzono dwie szkoły do nauki pi­
sania głoskami łacińskiemi, miejską szkołę 
dla dziewcząt i gimnazjum realne, zwiedza­
ne od początku bieżącego roku szkolnego 
przez 113 uczni; dalej w trzech miastach 
powiatowych szkoły wzorowe, zwiedzane przez 
228 dzieci obojga płci, i 19 szkółek po 
Innych miastach z nauką niedotykającą 
przedmiotów religijnych, zwiedzanych przez 
806 dzieci; do tych przybyło 14 szkół gm in­
nych, mających 833 dzieci. Językiem wykła­
dowym jest wszędzie serbsko-chorwacki; pi­
sma używa się łacińskiego i cyrylickiego w 
równej mierze. Nadto rząd subwencjonuje 
pensyonat w Serajewie, w którym chłopcy 
przygotowują się na kadetów; zakład ten li­
czy 71 wychowańców, między tymi 43 chrze- 
ścian z Bośnii i 10 muzułmanów. Młodzież 
objawia wiele talentu i jest chciwa nauki.

R o l n i c t w o  mimo nieuregulowanych 
stosunków agraryjnych dźwiga się w sposób 
pocieszający. W roku bieżącym jest roli u- 
prawionej blizko trzy razy tyle jak w roku 
okupacji. Prymitywne narzędzia ustępują 
lepszym, ogrodownictwo, sadownictwo i win­
nice rozwijają się, pszczelnictwo racjonalne 
zaczyna się rozpowszechniać. Tytoniu dużo 
sadzą.

P r z e m y s ł  g ó r n i c z y ,  który w wie­
kach średnich w tak kwitnącym znajdował 
się stanie, pod rządami tureekiemi tak upadł, 
że w czasie okupacji nie było żadnego prócz 
nieznacznej produkcji żelaza. Po geologicz- 
nem zbadaniu kraju rząd ułożył projekt u- 
stawy górniczej, która niezadługo będzie za­
prowadzona, a wraz z nią władza górnicza 
w Serajewie. Skarby ukryte w łonie ziemi 
bardzo się przyczyniają do pomnożenia bo­
gactwa krajowego.

L e ś n i c t w o  ogromnie zaniedbane, 
choć w lasach spoczywa skarb większy niż 
w górach. Są one wprawdzie bardzo zni­
szczone, ale zawsze jeszcze bardzo bogate, 
czyniąc połowę całego obszaru. Są one nie­
mal wyłącznie własnością państwa. To też 
w r. 1880 zorganizowano służbę leśniczą; 
zarząd centralny z 6 osób, pięć urzędów le­
śniczych z 13 osób i 129 osób najniższej ad­
ministracyi, czyniąc w ten sposób zadosyć 
najnaglejszej potrzebie. Skromny dochód z 
lasów wynosił w r. 1880 116.007 zł.

D r o g i  są tem , czego najwięcej brak­
nie. Pod tym względem bardzo wiele już 
zdziałano. W czasie samej akcyi okupacyjnej 
wojska musiały w własnych celach podejmo­
wać wielkie naprawy dróg co najgłówniej­
szych. Drogi te zacnować w należytym sta­
nie, uzupełniać sieć drogową, oto wielkie za­
danie rządu krajowego. Ludność pociągana 
jest w pełnej mierze do robót przepisanych 
jeszcze przez władze tureckie; techniczne od­
działy wojsk okupacyjnych bardzo wielkie 
oddają usługi, a nadto jeszcze wydano w ro­
ku ubiegłym 760,000 zł. na budowle drogo­
we. W ten sposób powiodło się do konea r. 
1880 zyskać 1580 kilometrów dróg po części 
nowych, po części z gruntu naprawionych i 
1870 kilometrów drożyn.

R u c h  d r ó g  ż e l a z n y c h ,  p o c z t  i 
t e l e g r a f ó w  urządzony jest od czasów sa­
mej okupaeyi przez władze wojskowe. Ponie­
waż obsłużenie tych instytucyj przez wojsko 
jest tańsze od administracyi cywilnej, przeto 
nie zmieniono w tem nic, tylko że rząd kra­
jowy za używanie telegrafów i poczt do swo­
ich celów dopłacił skarbowi wojskowemu
90,000 zł.

Pomieszczenie wojsk sprawia wciąż je ­
szcze dużo trudności. Budowle w tym celu 
wzniesione zaraz po okupaeyi istnieją w p.< «w- 
dzie jeszcze wszystkie, a nadto liczba wojsk 
okupacyjnych jest bardzo zmniejszona; mimo 
to trzeba uciekać się do kwaterunku , który 
i dla wojsk i dla właścicieli domów jest 
bardzo niewygodny. Domy bowiem są obli­
czone tylko na jedną rodzinę, domy muzuł­
mańskie prócz tego w części tylko (dla ha­
remu) są osobom obcym przystępne. Odzy­
wają się też częste i głośne na kwateru­
nek skargi. Najlepiej byłoby zbudować do­
stateczną liczbę koszar, ale skarb wojskowy 
nie ma na to pieniędzy, a finanse krajowe 
także jeszcze nieświetne. Mimo to użyto na 
ten cel w roku zeszłym już 500,000 zł., czyli 
niema! 10 prc. całych dochodów krajowych, 
a na rok bieżący przeznaczono 200,000 zł.

Idzie na sam koniec z e s t a w i e n i e  
d o c h o d ó w i w y d a t k ó w  k r a j o w y c h  w

r. 1880. Wydatki netto, t. j. po strąceniu 
własnych dochodów każdej gałęzi admini- 
.̂-■ucyi od wydatków na nią, były następu­

jące (w liczbach głównych): na administra- 
cyę polityczną 3,993.357 zł.; na sądownictwo 
310.786 zł.; na administracyę finansową wraz 
z wspomnianą powyżej dopłatą na poczty i 
telegrafy 1,274.647 zł., w której to liczbie 
jednak mieści się 550.000 zł. złożonych do 
kasy jako zasób pieniężny; ogółem przeto 
było wydatków 5,578.790 zł. Dochody netto, 
t. j. po strąceniu kosztów przypisania i po­
boru podatków, były następujące: z dziesię­
cin 2,783.313 zł.; z podatków dochodowych, 
wymienionych z osobna powyżej, gdzie mo­
wa o finansowości, 787.111 zł.; z podatku 
od inwentarza drobnego 195.905 zł.; rozmai­
tych dochodów (podatek od szynkowni, od 
sprzedaży koni i bydła i t. d.) 234.939 zł.; 
ryczałt celny od monarchii (w złocie) wraz 
z agio 703.500 zł.; z tytoniu 194.104 zł.; z 
soli 333.195 zł.; z stemplów i należytości 
skarbowych 224.198 zł.; z górnictwa 4376 
zł.; z lasów 116.007 zł.; z myt i przewozów 
14.644 zł.; razem przeto 5.591.292 zł. Z ze­
stawienia dochodów tych z wydatkami wy­
nika przewyżką 12.502 zł. Dochody krajowe 
wystarczają więc na pokrycie potrzeb krąjo 
wych, ale też zważyć trzeba, że te potrze­
by są trzymane w skromnych granicach.

Z tego wszystkiego pokazuje się, że 
rząd wiele już zdziałał, gdy się zważy tyle 
nowych instytucyj stworzonych na gruncie 
tak obcym dla, nich, z tyloma trudnościami, 
o jakich z daleka zaledwie można mieć wyo­
brażenie, i przy skromnych ostatecznie si­
łach finansowych. Z drugiej strony widać, 
też, że kraj się dźwiga, że obfite są źródła 
jego bogactwa i że dalsze postępowanie na 
drodze reform rokuje szczególniej pod wzglę­
dem finansowym coraz lepsze rezultaty.

m A W J  ZA&EAIICZKE
(ludn ość  F rancyi i N iem iec .
Według najświeższego, porównawcze­

go obliczenia wynosiła cyfra ludności F ra n ­
cji w 1870 r. 36.554.000, a w 1880 roku
37.166.000 mieszkańców, ludność zatem w 
ciągu lat dziesięciu pomnożyła się tylko o
612.000 głów. W tym samym przeciągu cza­
su wzrosła ludność Niemiec o 4 1/* miliona 
mieszkańców. Na tysiąc mieszkańców we 
Francyi wypadał wzrost w r. 1867 : 26'47, 
a w 1878 roku tylko 25‘33. W Niemczech 
przedstawia się przyrost na tysiąc mieszkań­
ców w 1867 r. 30-60, a w 1878 roku 38'78 
nowonarodzonych. Przewyżką nowonarodzo­
nych nad zmarłymi wynosiła we Francyi w 
1867 roku 140.600 głów, w 1878 r. prze- 
wyżka ta przedstawiała tylko 98.175 głów. 
W Niemczech w tym samym okresie prze- 
wyźka narodzin w 1869 r. 428.000 głów, a 
w 1878 r. 556.506. Jeżeli ludność Francyi 
nie pomnoży się znacznie przez napływ ob­
cej ludności, a Niemiec nie umniejszy przez 
wychodźtwo, to Francya z końcem bieżące­
go stulecia posiadać będzie zaledwo 40 mi­
lionów mieszkańców, Niemcy zaś 60 milio 
nów. Oczywista rzecz, iż tak olbrzymi przy­
rost ludności w Niemczech stawi je wobec 
Francyi w niekorzystniejszej sytuacyi ekono­
micznej. Niemcy wychowują w przecięciu 
rocznie więcej o 400.000 dzieci niż F ran ­
cja. Pod względem materyału dla siły zbroj­
nej korzystają Niemcy, ale materyał ten ruj­
nuje je finansowo. Przypuściwszy jednak, że 
z powyższej cyfry 400.000 umiera 25 prc. 
przed dożyciem dwudziestego roku życia, to 
utrzymanie i wychowanie pozostających 
przy życiu kosztuje rocznie okrągło po 4000 
franków na każdą głowę, a zatem Niemcy 
wydają rocznie przeszło milard na wycho­
wanie dzieci, gdy tymczasem Francya obra­
ca te kapitały na przedsiębiorstwa produ­
ktywne i składa na procent. Jeżeli uwzglę­
dnimy dalej, że wychodźtwo z Niemiec w 
skutek nadmiernego zaludnienia wynosi w 
ostatnim lat dziesiątku 600.000, a wychodź­
cy ci nietylko, że potęgują siłę konkurencyj­
ną zagranicy, ale prócz tego każdy wychodź­
ca wywozi z kraju przynajmniej po 100 fran­
ków, to Niemcy tracą dalsz/ 60 milionów 
franków. Gdyby Niemcy skorzystały w wię­
kszej mierze z podatków pośrednich, a lu-

ść się umniejszała przez wychodźtwo klas 
najuboższych, to różnica bogactwa pomiędzy 
Francya a Niemcami mogłaby przybrać nie 
tak jaskrawe rozmiary. Tymczasem jednak 
Francya w skutek powolnego wzrostu swej 
ludności, a olbrzymiego wzrostu kapitałów 
i stałego systemu podatków pośrednich, ol­
brzymieje ciągle jako potęga finansowa.

KKOFIKA
— Komitet pomnika Mickiewicza

odbył przedwczoraj posiedzenie w obecności ba­
wiącego właśnie w Krakowie p. Marszałka krajo­
wego. Skonstatowano, że suma złożonych już 
na ten pomik w kasie pieniędzy wynosi 46.346



złr., a gdy aię do tego doda kwoty ze­
brane, lecz,nie nadesłane jeszcze z Warszawy, 
ogólna suma składek wynosi prawie 50.000 
zł. Powzięto dalej kilka postanowień mających 
na celu danie nowego popędu składkom, oraz 
przyspieszenie wykonania dzieła. W końcu do­
wiedział się komitet z pisma przewodniczącego 
komisyi artysty stycznej, że z powodu ogłoszo­
nego konknrsu przygotowawczego zgłosiło się o 
plany sytuacyjne i objaśnienia sześciu artystów 
z różnych stron świata, mianowicie z Rzymu, 
oraz że p. Cypryan Godebski nadesłał z Pary­
ża rysunek pomysłu do pomnika, jednakże po 
za konkursem.

=  Stacya telegraficzna z ograniczoną 
służbą dzienną otwarta została dia powszech­
nego użutku z dniem 10 bież. miesiąca w Ole­
szycach.

— C. k. zakład zdrojowo-kąpielny
w Krynicy otrzymał tego roku za swoje oka­
zy i przetwory zdrojowe zaszczytne odznaczenie, 
uzyskawszy dwa medale , mianowicie: jeden na 
wystawie międzynarodowej balneologicznej, od­
bytej w Frankfurcie nad Menem, a drugi 
z wystawy przyrodniczo - lekarskiej w Kra­
kowie.

—  Towarzystwo muzyczne pozyska­
ło na profesora nauki gry na fortepianie, za­
szczytnie znanego publiczności lwowskiej z li­
cznych występów w koncertach i wieczorkach 
muzycznych pana Władysława Wszelaczyń- 
skiego, utalentowanego ucznia pana Mikulego, 
a w ostatnich czasach artystycznego dyrektora 
towarzystwa muzycznego w Tarnopolu. Z dniem 
Igo listopada rozpoczął dyrektor p. Mikuli kurs 
nauezycielski i kontrapunktu jako też wyższy 
kurs harmonii. Uczniowie, którzy by chcieli z 
powyższych kursów korzystać, mogą się zgłosić 
do zapisu w kancelaryi towarzystwa. Po odby­
tym scisłym egzaminie na końcu roku szkol­
nego będą na mocy statutów towarzystwa wy­
dawane uczniom świadectwa uzdolnienia.

=*= Wybór uzupełniający trzech człon­
ków Rady powiatowej w Bóbrce z grupy gmin 
wiejskich rozpisany został na dzień 9 gru­
dnia bieżącego roku. Wybór ten odbędzie się 
w mieście po wiato wem o godzinie i w lokal- 
nościach, wskazanych w kartach legityma­
cyjnych , które doręczy wyborcom c. k. Staro­
stwo.

— Na występach Sary Bernhardt
w Petersburgu kosztować będzie loża parterowa 
120 rubli, loża pierwszego piętra 150 rubli, 
loża gabinetowa 180 ru b li, krzeszło w pierw­
szym rzędzie 72 rubli i t. d., a ostatnie miej- 

•*'soę. na galeryi 2 ruble i 40 kopiejek. Występów 
będzie ogółem 18.

(V) W dyecezyi lwowskiej obrządku 
grecko-katolickiego objął ks. Jan Gabrusiewicz, 
wikary w Komuchach, administracyę probostwa 
w Kuropatnikach; ks. Jan Wieliczkowski wi­
kary w Hanusowcach administracyę probostwa 
w Temerowcach ; ks. Józef Lewicki, były ple­
ban w Horyhladach, administracyę probostwa w 
Hawryłówce; ks. Michał Wieliczko, administra­
tor probostwa w Krasowie, administracyę kape­
lanii w Łonie; ks. Konstanty Manasterski, za­
wiadowca probostwa w Chmielówce, admini­
strację probostwa w Rozhurczu; ks. Jan Sto- 
cki, administrator probostwa w Trościańeu ad- 
ministraeyę w Olekszycy; ks. Justyn Podlesie- 
siecki administrator w Młyniskach, administra­
cję w Maryamoolu ; ks. Emil Jaworowski, ad­
ministrator w Hryniowcaoh administracyę w 
Markowcach; ks. Julian Proskurnioki, wikary 
w Ottynii, administracyę w Uściu nad Prutem ; 
ks. Jan  Kuiik nowowyświęcony kapłan admi­
nistrację w Korostowie a ks. Hilary Lotoeki, 
administrator probostwa w Babińeach, admini­
stracyę w Połowcaoh.

* Zapiski policyjne. Skradziono pa­
ni E. P. z pomieszkania pod 1. 58 ul. Łycza­
kowska pugilares z kwotą 61 zł. a stróżowi Ł. 
K. z domu pod 1. 28 ul. Słoneczna dwie duże i 
jednę małą poszewkę. Straż policyjna areszto­
wała znanych złodziei Józefa Kwiatkowskiego i 
Józefa Sardyńskiego wraz ze skradzioną skórą 
a S. L. ze skradzionym kocem. Złożono w po- 
licyi znaleziony na placu Krakowskim zegarek 
srebrny cylinder i 6 kluczyków.

Okradzenie kościoła. Dnia 5go 
b. m. wieczorem okradziony został kościół rz. 
kat. w Kościejowie, w powiecie lwowskim. Mię­
dzy innemi rzeczami zabrano kielich pozłacany 
i nieco gotówki. Już następnego dnia został 
sprawca wykryty w osobie jednego z mieszkań­
ców Kościejowa, który niedawno dopiero wy­
szedł z więzienia, gdzie odbywał karę za kra­
dzież. Skradzione przedmioty i pieniądze zosta­
ły po części przy nim znalezione, po części 
zaś były zagrzebane w śniegu i za wskazówką 
złoczyńcy zostały tamże odszukane.

—  Fabryka dział Kruppa w Essen 
zatrudniała dotychczas stale 23 000 robotników 
i oficyalistów. W ostatnich czasach jedDak we­
dług kolońskiaj Volks-Ztg. zakład ten otrzy­
mał tyle nowych zamówień z krótkiemi naj­
częściej terminami, że siły owe okazały się nie- 
dostatecznemi i musiano przyjąć jeszcze 8000 
robotników.

— W ie lk i p o p ło c h  panował d. 8 bm. 
wieczór w Moskwie z powodu ukazania się na 
głównej stacyi telegrafu policyjnego sygnału po­
żarowego i pogłoski , że palą się zabudowania 
pnygotowywanej na rok przyszły wystawy.

W szystk ie  oddziały s traży  pożarnej i d y g n ita ­
rze m iejscow i pospieszyli n a  m iejsce w y p ad k u , 
gdzie się zbiegły także tłu m y  ludzi. T ym cza­
sem  pokazało s i ę , że a larm  b y ł fa łszyw y, a 
w ystaw ien ie  sy g n a łu  n as tąp iło  sku tk iem  p rzy ­
padkowego po trącen ia  n ic i elektrycznego dzw onka.

—  Podczas ćwiczeń artyleryi w
tw ierdzy m odlińskiej zdarzy ł się przed k ilku  
dn iam i sm utny w y p a d e k , k tó ry  m óg ł znacznie 
w iększe sprow adzić nieszczęście, n iż  się  to sta ło  
w istocie. N aoczny św iadek  opow iada o tym  
w y p a d k u : W  obecności naczeln ika a rty le ry i tu ­
tejszego o k ręg u , g e n e ra ła  S aw icza , strzelano  z 
w a łu  z fortecznego, w ielkiego dw unastocalow ego 
działa , do tarczy . P rzy  w kładan iu  pocisku za­
uw ażano, że w suw a się on do środka z trudno­
ścią. Po w ystrzale  , jednocześnie z olbrzym im  
pociskiem , ty ln a  część a rm a ty , m ianow icie tak  
zw any zamek, w ażący k ilk a  centnarów , w y sa ­
dzony został naciskiem  gazów  w k ierunku  prze 
eiw nym  pociskowi. O dłam  ż e la z a , oderw any od 
zam ku, zab ił n a  m iejscu jednego z żo łn ierzy , 
d rug i żołnierz zaś o trzym ał s ilną  kontuzyę 
Zam ek lec ia ł w prost na  liczną g rupę ofieerow, 
z k tórych z pew nością około pięćdziesięciu  b y ­
łoby pozbaw ionych n ó g , gdyby nie b y ł n a tra ­
fił na  swój fu te ra ł ,  leżący n a  ziem i, z k tórym  
razem  poleciał dalej, ale już w  zm ienionym  
k ierunku . P rzeb ił jeszcze otw ór do wozowni, w 
k tórej zwykle byw a w ielu żołn ierzy , a tym  r a ­
zem w yjątkow o nie było nikogo, i tam  się do­
piero  za trzym ał. Jed en  z odłam ków  żelaża za­
ry ł  się w ziem ię u  stóp  jednego z dowódców 
batalionu . Zarządzone dochodzeuie w ykryje n ie ­
w ątpliw ie przyczynę tego nieszczęścia.

— O potwornej zbrodni, k tó ra  po­
pełn iona  zosta ła  na  p rzes trzen i kolejowej m ię­
dzy stacyą K resław ką  a D ynaburg iem , donosi 
depesza z tego ostatn iego m iasta . Ja k iś  żyd 
m ia ł w dynabursk ięj filii b an k u  ryskiego p ła ­
cić wesel n a  sum ę 800 rub li. N ie m ając czasu 
jechać do D y n ab u rg a  osobiście , w y szu k a ł ja ­
dącego tam  znajomego i w ręczył m u ową sum ę, 
p ro sz ą c , aby niezw łocznie w y k u p ił ów w eksel, 
gdyż inaczej g roziłby  m u p ro test. Znajom y przy­
s ta ł  i w zią ł pieniądze. D ziało  się to n a  stacy i 
w  K resław ce w  obecności konduktorów . Ci o- 
s ta tn i też w sied li z kom isantem  do jednego 
w agonu. W drodze ów nieszczęśliw y zosta ł o- 
g rab iony  z p ieniędzy i w yrzuoony z w agonu 
tak , że pociąg p rzeszed ł po n im  i zm iażdżył go 
n a  śm ierć. D różnik  kolejowy, dostrzeg łszy  trupa  
n a  szynach n a  d ru g i dzień rano, d a ł o tem  
znać w ładzy, k tó ra  spraw dziw szy tożsam ość o- 
soby zam ordow anego, p rzedew szystk iem  kondu­
ktorów  owych pociągnęła  do odpow iedzial­
ności.

—  Zabójcze opium , ja k  w iadom o, u- 
żyw ane je s t pow szechnie w C hinach podobnie 
ja k  w E uropie  n. p. tytoń. C hińsk i w icekról 
L i-H ung-O hang  w ystosow ał niedaw no do zarzą­
du angielskiego to w a rz y s tw a , m ającego na  ce­
lu  stłum ien ie  hand lu  opiatem , następujące ch a­
rak tery styczne p is m o : „A nglia i C hiny pod 
w zględem  zapatryw ań  na  han d e l i konsum cyę 
op iatu  nie stoją na jednem  stanow isku . Chiny 
b io rą  tę  kw estyę  z m oralnego p u n k tu  w idzenia, 
A nglia zaś z fiskalnego. A nglia  radaby  podtrzy­
m ać źródło znacznego dochodu d la  In d y j , gdy 
rządow i ch ińskiem u zależeć może jedynie  na 
zdrow iu i pom yślności ludu  chińskiego. Chiny 
u s iłu ją  zapomoeą wysokiego opodatkow ania 
stłu m ić  w szędzie ów nieszczęsny handel, gdy 
A nglia  s ta ra  się o to. ażeby dać ja k  .najtan iej 
ten  to w ar Chińczykom , aby ty lko zw iększyć je ­
go odbyt. R ząd mój żywo uezuw a potrzebę 
chw y tan ia  się w szelkich sposobów, znajdujących 
się  w  zakresie  jego w ładzy, aby  u tru d n ić  i o- 
g ran iczyć przyw óz opium, k tó ry  to tow ar za le­
w a form alnie  cały  kraj nasz. Oddaję się nadziei, 
że szanownie tow arzystw o panów , zarów no ja k  
i w szyscy dobrze m yślący ludzie w  A nglii 
w sp ierać  będą w ed ług  s i ł  sw oich C hiny w  ich 
rzetelnych u siło w an iach  k u  odw róceniu n ie ­
szczęścia, jak ie  opium  przynosi naszem u k ra ­
jow i."

— Samobójcą, któ ry  przed k ilku  d n ia ­
m i od eb ra ł sobie życie w  łaz ienkach  w  W ied­
niu , b y ł em erytow any podpułkow nik  b a w a rsk i, 
b r. E sebek , k tó ry  ja k  stw ierdzono, od d łuższe­
go czasu po p ad a ł chw ilow o w obłąkanie .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Koleje Liów-SoM iJaresłai-Sial

(§) W  komisyi, która w tych dniach 
odbyła się w Żółkwi w sprawie rewizyi projek­
tów koleji żelaznych: Lwów-Sokal i Jarosław- 
Sokal oraz dla zbadania kwestyi, której linii 
przyznać należy pierwszeństwo, oświadczyli się, 
w ostatecznem głosowaniu za linią Lwów- 
Rawa-Sokal: delegaci c. k. generalnej in­
spekcji koleji żelaznych, lwowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej, reprezentaeyi miasta 
Lwowa, dalej zastępca starosty lwowskiego, 
starosta żółkiewski, do których przystąpił 
przewodniczący komisyi c. k. radca Namiest­
nictwa p. Lachowski. Za linią Jarosław-So- 
kal oświadczyli się delegaci c. k. m inister­

stwa wojny i Wydziału krajowego oraz staro­
stowie z Sokala i Rawy.

Na wniosek delegata Wydziału krajo­
wego, hr. Władysława B a d e n i e g o ,  komi­
s ja  powzięła jednomyślnie uchwałę, że dla 
interesów kraju byłoby pożądanem wybudo­
wanie całej sieci kolejowej, obejmującej obie 
powyżej wskazane linie a więc wybudowanie 
kolei wiodących z Rawy w trzech kierun­
kach do Lwowa, Jarosławia i Sokala.

Oświadczenie delegata Wydziału krajo­
wego do protokołu komisyi wniesione, zaznacza 
że Kolej projektowana z Sokala na Bełz do 
Lwowa ma niewątpliwie pewne znaczenie, lecz 
tylko miejscowe a to dla okolicy, którą prze­
cina i dia której będzie tylko dojazdem do 
miasta Lwowa i do kolei przez Lwów prze­
chodzącej.

Jeżeli bowiem idzie o uzupełnienie ga­
licyjskiej sieci kolejowej w kierunku północ­
nym, a w szczególności o połączenie Lwowa 
z Warszawą i kolejami pruskiemi, prowadzą- 
cemi do miejsc odbytu dla produktów rolni­
czych, to zadaniu temu w całej pełni zadość 
uczynić może tylko linia Lwów-Tomaszów, 
któraby łączyła w najprostszym kierunku 
morze Czarne z Bałtyckiem. Każde zbocze­
nie od tej linii ku wschodowi, nawet gdyby 
mglista nadzieja przedłużenia wicynalnej ko­
lei Lwów-Sokal do kolei Nadwiślańskiej mo­
gła być dziś już przedmiotem urzędowego 
traktowania i oceniania, nie odpowiadałoby in ­
teresom kraju, którego eksport dąży na za­
chód i na zachód północny liniami najkrót­
szemu

Czyli nadzieja ewentualnego przedłuże­
nia tej kolei wicynalnej i przeistoczenia jej 
na kolej pierwszorzędną Lwów-Warszawa dziś 
już uważaną być ma za usprawiedliwioną, nie 
może być obecnie przedmiotem urzędowego 
oceniania.

Przedmiotem obecnego traktowania spra­
wy jest tylko porównanie użyteczności obu 
wskazanych projektów kolejowych.

Kolej Lwów-Sokal jako lokalna nie mo 
że współzawodniczyć pod względem ważności 
z koleją Sokal-Bełz-Rawa-Jarosław z nastę­
pujących powodów: Jak w ogóle cała Gali- 
cya tak też i północna część jej pomiędzy 
Bugiem a Sanem, z powodu swego położenia 
geograficznego i układu istniejących już linij 
komunikacyjnych, musi szukać na zachodzie 
i północnym zachodzie odbytu dla swych 
płodów i to w kierunku najprostszym do 
istniejących już arteryj komunikacyjnych, 
bądź kolejowych bądź wodnych, najbardziej 
na z a c h ó d  wysuniętych. Takiemi komunika--} 
cyarni najbliższemi okolicy pomiędzy Bugiem' 
a Sanem jest tak kolej Karola Ludwika od 
Jarosławia ku Krakowowi jak i rzeka San, 
która od Jarosławia poczyna być spławną, 
po dokonaniu zaś zamierzonego uregulowania 

! żeglugi stanie się w większej niż dotąd mie­
rze ważną drogą wodną, ułatwiającą odpływ 
produktów naszych w kierunku zachodu pół­
nocnego. Jeżeli zaś żyzna okolica pomiędzy 
Sanem a Bugiem (ziemia Bełzka) dąży przy 
wywozie swych płodów na zachód drogą naj­
krótszą, to służyć do tego musi niewątpliwie 
kolej na Rawę i Jarosław, a nie znacznie 
od niej dłuższa a przeto i droższa kolej Lwów- 
Sokal.

Z Sokala na Rawę do Jarosławia odle­
głość projektowaną koleją wynosi 145 kim., 
z Sokala zaś na Rawę, Lwów do Jarosławia 
odległość wynosi 258 kim. Z Rawy do Ja ­
rosławia koleją Jarosławską odległość wynosi 
83 kim. na Lwów zaś 202 kim. Z Żółkwi 
na Rawę do Jarosławia odległość wynosi 
116 kim. na Lwów zaś 169 kim. W  po­
dobnym stosunku wypadną także różnice i 
co do innych pośrednich punktów tej trasy. 
Naturalnem następstwem stosunku tych od­
ległości będzie i stosunek kosztów transportu 
i wynikających ztąd korzyści iub strat dla 
producentów i przewożących towary.

Licząc koszta transportu jednej beczki 
(1.000 klg.) na 1 kim. koleją 3 centy (we­
dług taryfy kolei Karola Ludwika) wozem 
zaś 8 centów, dodając nadto po 40 ct. na 
dowóz do stacyi kolejowej i koszt ładowania, 
porównawcze koszta transportu jednej beczki 
tak się przedstawiają:

Z Sokala wozem wprost do Jarosławia 
10 zł 40 ct., koleją na Rawę i Lwów do 
Jarosławia 8 zł. 14 ct., koleją zaś Jarosław­
ską 4 zł. 75 ct. Z Rawy wozem wprost do 
Jarosławia 6 zł., koleją na Lwów 6 zł. 46 ct., 
koleją zaś Jarosławską 2 zł. 90 ct. Z Żół­
kwi wozem wprost do Jarosławia 8 zł., ko­
leją na Lwów 5 zł. 47 ct., na Rawę zaś, 
(t. *j. wozem do Rawy i dalej koleją Jaro­
sławską) 4 zł. 65 ct. Z powyższego zosta­
wienia " okazuje się, że transport produktów 
koleją Sokalsko - Lwowską kosztować będzie 
zawsze więcej, aniżeli transport koleją Jaro­
sławską.

Zupełnie inaczej przedstawia się cena 
przy transporcie produktów koleją Sokalsko- 
Jarosławską. Ażeby oznaczyć w przybliżeniu 
cyframi korzyści wypływające z budowy ko­
lei Sokalsko - Jarosławskiej i porównać je 
z korzyściami, króre przedstawia kolej So­
kalsko - Lwowska, należy jeszcze uwzględnić 
obszar i ludność okolicy, która z kolei tych 

I korzystać może: Na kolej Jarosław - Sokal

przypada ludności 290,000, roli i łąk 310,000 
hekt., lasów 130,000 hekt. Na kolej Lwów- 
Sokal przypada ludności 180,000, roli i łąk
200,000 hekt., lasów 75,000 hekt. Łącząc 
korzyści wynikające z wyżej wykazanych ró­
żnic odległości, kosztów transportu , obszaru 
i ludności, porównać można ogólny zysk 
roczny na obniżeniu kosztów transportu. 
Przyjmując w tym celu tylko taki roczny 
ruch towarowy dla kolei Sokalsko-Jarosław- 
skiej jaki był przeciętnie na stacyi Jarosław­
skiej w ostatnich 7 latach, t. j. po 35,000 
beczek, przypuszczając dalej, że średni trans­
port tych towarów wynosi tylko 90 kim., 
wypadnie na podstawie różnicy wyżej przy­
toczonych cen jednostkowych dowozu koleją 
i wozem, że okolica zyskałaby wskutek wy­
budowania koleji z Sokala do Jarosławia już 
około 140,000 zł. rocznie. Na koleji zaś So- 
kalsko-Lwowskiej przyjmując tak samo śred­
ni ruch towarowy na 35,000 beczek rocznie, 
zysk roczny dla okolicy na zniżenie kosztów 
transportu podług różnicy wyżej podanyeh 
cen transportu wozem i tą koleją wypadnie 
najwyżej na 60,000 zł.

Przykre doświadczenia, o ile klęski tra­
fiające rolnictwo spadają także na miasta, 
wskazywałyby dostatecznie tym, którzy bro­
nią linii Lwów-Sokal ze względu na intere- 
sa Lwowa potrzebę głębszego rozważenia, 
czyli w ogóle rzecz dla produkeyi na tak 
znacznej żyznej przestrzeni kraju szkodliwa, 
będzie mogła wypaść ostatecznie na korzyść 
stolicy kraju. Zaprowiantowanie miasta Lwo­
wa w produkta takie, jakich dostarczać mo­
że okolica Bełzka nie natrafiało w ogóle do­
tąd na trudności, przeciwnie najznaczniejsza 
część takich produktów przechodząc przez 
miasto Lwów, bywa stale odst> pywaną na 
prowiantowanie miast obcokrajowych. Wzgląd 
przeto na zaprowiantowanie Lwowa nie mo­
że usprawiedliwić żądania odwracania eks­
portu od kierunku właściwego.

Ruch osobowy na liniach drugo i trze­
ciorzędnych zawsze jest mniejszego tylko 
znaczenia ekonomicznego a przedewszystkiem 
potrzeby transportu towarów na kierunek wpływ 
mieć powinny. Dla ruchu osobowego jednak 
pomiędzy okolicą Sokala a Lwowem istnieje 
już znacznym kosztem kraju zbudowana dro­
ga bita, podczas gdy w tej samej okolicy w 
kierunku ku Jarosławiu istne jest bezdroże. 
Już zresztą komisya sejmowa trafnie orzekła 
w sprawozdaniu swojein, że „dobrobyt stolicy 
i dobrobyt kraju są z sobą ściśle połączone, 
nawzajem się wspierają, oddziaływują i do­
pełniają." W dalszym wywodzie delegat Wy­
działu krajowego przytoczył uchwały sejmo­
we świadczące, że Reprezentacja krajowa 
zawsze uważała linię Jarosław-Sokal za wa­
żną dla interesów krajowych.

Z przytoczonych wyżej powodów — tak 
skończył swój wywód delegat Wydziału kra­
jowego — świadczących o wielkiej ekonomi­
cznej ważności kolei Sokalsko-Jarosławskiej, 
dla okolicy i k ra ju , ważności stwierdzonej 
tylokrotnemi uchwałami Sejmu krajowego, 
który niewątpliwie wie najlepiej, co ogólnym 
a żywotnym interesom kraju najwięcej odpo­
wiada, dalej z uwagi, że konsoreyum stara­
jące się o koncesję, składa się z obywateli 
w kraju tak znanych i tak powszechnie po­
ważanych, że dosyć wymienić ich nazwiska, 
ażeby uzyskać pewność, że działalność ich 
w tej sprawie jedynie interes kraju ma na 
oku , nakoniec z uw agi, że koncesyonaryu- 
sze wszelkich żądanych dopełnili warunków, 
delegat Wydziału krajowego imieniem repre- 
zentacyi krajowej : !) Oświadcza się bezwa­
runkowo za budową kolei z Sokala na Kry- 
stynopol, B ełz, Uknów, Rawę do Jarosła­
wia i za jak najspieszniejszem udzieleniem 
koucesyi rokującemu w tym względzie kon­
soreyum obywateli k ra ju ; II) nie występując 
w zasadzie przeciw budowie linii Sokal-Lwów, 
oświadcza się jednak kategorycznie przeciw 
koncesjonowaniu tej linii w takim wypadku, 
jeśli budowa jej u tru d n i, wykluczy lub od­
roczy budowę kolei Sokalsko-Jarosławskiej.

OSTATIIA POCZTA
Dzisiaj, o godzinie 1 po południu miało 

się odbyć p e ł n e  p o s i e d z e n i e  d e l e g a ­
c j i  w ę g i e r s k i e j .  Na porządku dziennym 
znajduje się sprawozdanie komisyi dla spraw 
zagranicznych i wojskowych. Na poniedział- 
kowem posiedzeniu załatwi delegacja wę­
gierska budżet wspólnego ministerstwa skarbu 
i marynarki, we wtorek zaś i w środę toczyć 
się będzie dyskusja nad budżetem wspólnego 
ministerstwa spraw zagranicznych i potrze­
bami dla armii.

D e l e g a c y a  a u s t r y a c k a  ma zała­
twić na dzisiejszem posiedzeniu resztę prac, 
na tem jednak nie skończy się jeszcze jej 
zadanie, gdyż w przyszłym tygodniu będzie 
musiała zebrać się celem wyrównania różnic 
zachodzących między jej uchwałami a uchwa­
łami delegacyi węgierskiej.

P/essp. donosi, że ministerstwo wyznań 
i oświecenia zadecydowało, iż d z i e c i  b e z -
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w y z n a n i o w e  m u s z ą  p o b i e r a ć  n a u ­
kę  r  e 1 i g i i , a mianowicie naukę w tej re- 
ligii, którą wyznawali ich rodzice, nim stali 
się bezwyznaniowymi. O rozporządzeniu tem 
zawiadomiono wszystkie namiestnictwa.

Fremdenblatt donosi dzisiaj, że złnżon« 
na wtorkowem posiedzeniu delegacyi węgier­
skiej w y j a ś n i e n i a  o s t o s u n k a c h  Au-  
s t r  o - W ę g i e r do  W ł o c h  wywarły wszech­
stronnie uspokajające wrażenie. „Dowiaduje­
my się — pisze ten dziennik — że ambasa­
dor włoski hr. Robillant, w czasie wizyty zło­
żonej mu przez hr. Andrassego skorzystał 
ze sposobności, aby podziękować swojemu go 
ściowi za przemówienie miane w deJegacyi 
które, jak się wyraził hr. Robillant, prze 
wyższyio wszelkie jego życzenia i oczekiwa­
nia. Z faktem tym zdaje się pozostawać w 
związku i to także, że hr. Robillant cofną' 
wręczone już podanie o odwołanie go z po­
sady ambasadora przy dworze wiedeńskim11

tem, i ze uda mu się to ostatecznie. Germa- j domośó z Petersburga, że car za rada 
mama  me wątp: ani na chwilę, ze pogróżka 1 Id  ■

Na przedwezorajszem p o s i e d z e n i u  
R a d y  g e n e r a l n e j  a u s t r y a c k o - w ę -  
g i e r s k i e g o  b a n k u  zawiadomił guberna­
tor Mozer, że wicegubernator Lucam ze 
względu na nadwerężone zdrowie podał się 
do demisyi i że wszelkie zabiegi, aby go znie­
wolić do cofnięcia tego podania nie odniosły 
pożądanego skutku. Rada generalna przyjęła 
demisyę do wiadomości, poczem zawiadomio­
no o niej władze rządowe.

Politische Correspondcnz ogłasza list 
pewnego „znakomitego znawcy stosunków w 

Bośni i Hercegowinie", wystawiający w rze- 
czywistem świetle rzekomych „przywódców 
powstańczych", którzy w adresie do Giad- 
stona uskarżali się na austryacko-węgierskie 
rządy i zapowiadali, że mają silne postano­
wienie prowadzenia na śmierć i życie woj­
ny podjazdowej. Podpisany na czele adresu 
Stojnn Kovacevic znanym jest powszechnie 
jako osławiony naczelnik bandy rozbójniczej, 
która między innemi zrabowała w lipeu pocz­
tę wojskową wysłaną z Biłeku do Gacka. 
Obławy urządzone na tego opryszka nie od­
niosły dotychczas pożądanego skutku, gdyż 
nie zdołano go pochwycić, jednakże banda 
jego została rozbitą, a z wyłapaniem jej głów­
niejszych członków nie powtórzyły się już 
więcej napady zbójeckie. Inny podpisany 
Iwan Taudaric także się trudni rzemiosłem 
rozbójniezem, a mahometanie, którzy adresĄ 
podpisali, należą również do szumowin lu- i 
dności.

o ustąpieniu, to tylko strzał na postrach , . 
że ks. Bismarck pozostanie i nadal u steru 
rządów. Sprawa ta zresztą musi się wyjaśnić 
niebawem, gdyż 17 b. m. zbierze się parla­
ment a na otwarcie jego przybędzie do Ber­
lina ks. kanclerz.

Nordd. Ailg. Ztg. pisze, iż być może, 
ż e c e s a r z  o t wr o r z y o s o b i ś c i e  n o w y  
p a r l a m e n t .  Ostatniej decyzji w tej mierze 
jeszcze nie powzięto.

S e j m  p r u s k i  ma być zwołanym na 
10 stycznia.

Choroba , na którą zapadł w. k s B a- 
deński, zięć cesarza Wilhelma, budzi znacz­
ne obawy. Onegdaj został powołany telegra­
fem do Karlsruhe najstarszy syn w. księcia, 
przebywający od pewnego ezasu w Berlinie.

W s e j m i e  b a w a r s k i m  rozpoczną 
się w przyszły wtorek rozprawy nad usunię­
ciem ślubów cywilnych.

Onegdajszy Journal Officiel nie ogło­
sił jeszcze d e m i s y i  g a b i n e t u  F  e r  r e- 
g o i ministrowie mieli odbyć onegdaj pod 
przewodnictwem prezydenta republiki ostat­
nią radę.

Tegoroczna k s i ę g a  z i e l o n a  w ł o ­
s k a  zawierać będzie tylko dokumenta od­
noszące się do sprawy tunetańskiej i waty­
kańskiej oraz traktatów handlowych. O zjeź- 
dzie wiedeńskim nie będzie w niej mowy.

Drekretem królewskim I z b y  r u m u ń ­
s k i e  z o s t a ł y  z w o ł a n e  na dzień 27 li­
stopada.

K o m i s y a  d u n a j s k a  rozpocznie po­
siedzenia w d. 22 b. m.

Z powodu odwołania a u s t r y a c k o -  
w e g i e r s k i e g o  r e z y d e n t a  w B e l ­
g r a d z i e  br. H e r b e r t a ,  kierownictwo po­
selstwa objął sekretarz legacyjny Pinter. Br. 
Herbert we czwartek na uroczystej audyencyi 
wręczył księciu pismo odwołujące, następnie 
zaś" był przyjmowany przez księżnę. Dzien­
niki serbskie wyrażają ubolewanie z powodu 

ministra-rezydenta.

hr. Ignatiewa stanowczo zamierza p r z e ­
n i e ś ć  r e z y d ę n c y ę  z P e t e r s b u r -  
g a  d o  M o s k w y .

Petersburg, 12 listopada, ( l .p r . )  
Nowosti donoszą, że w  b u d ż e c i e  n a  
r o k  1882 wydatki zmniejszone będą 
o 75 milionów rsr.

Paryż, 12 listopada. (Tel. pr. 
I z b a  d e p u t o w a n y c h  o d r o c z y ł  
s i c  d o  p o n i e d z i a ł k u ,  ponieważ 
utworzenie gabinetu napotyka na tru  
dności. Gainbetta otrzym ał od Grevego 
carte blanche tak co dojosób, jak  co do 
programu.

Telegramy z Petersburga zaprzeczają 
stanowczo pogłosce o n o w y m  p o d z i a l e  
a d m i n i s t r a c y j n y m  K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o ,  przeniesieniu stolicy gubernii z Ka­
lisza do Rodzi itp. Myśl taka istniała w koń­
cu r. z., ale nie była nawet ujęta w formę 
urzędowego projektu i została zaniechaną.

Do bardzo licznych komisyj obradują­
cych w Petersburgu przybyć ma nowa, ma­
jąca zaprojektować r e o r g a n i z a c y ę  i n ­
s t y t u c j i  s a m o r z ą d u  wł o ści  a ń s k i  e- 
g o. Komisya ta składać się będzie z senato­
rów Kowalewskiego, Szamszyna, Mordwinowa 
i Połowcewa oraz z 18 rzeeczoznawców. Za 
podstawę obrad komisya weźmie memoryał 
o rewizyi dokonanej w roku zeszłym i bie­
żącym przez senatorów.

Według telegramu Kur. Warsz. coraz 
bardziej utrwala się w kołach finansowych 
petersburskich przekonaniu, że wskutek ogól­
nego przesilenia i dla zaradzenia naglącym 
potrzebom skarbu wkrótce wypuszczoną bę­
dzie n o w a  p o ż y c z k a  z a g r a n i c z n a  
w formie skonsolidowanych obligacyj kolejo­
wych na sumę 250 milionów rs,

Czas otrzymuje telegram z Petersburga 
donoszący, że w sferach urzędowych krąży 
pogłoska, że minister spraw wewnętrznych 
h r .  I g n a t i e w  u s t ę p u j e  z s w e j  p o ­
s a d  y, a na jego miejsce ma być powołany 
jenerał gubernator warszawski Albedyński.

W s p r a w i e  p o d k o p u  w u l i c y  
M a ł e j  S a d ó w  ej wezwano 18 świadków. 
Najważniejsze zeznania złoży były gradona- 
czelnik Fedoro w. Oprócz niego przesłuchani 
będą pomocnik prokuratora Izby sądowej Do­
brzyński], sędzia śledczy ■Lamański}, rzeczyw. 
radca stanu Putilin, podpułkownik żandar- 
meryi, członek zwiniętego .'Igo wydziału, Ni- 
kolskij, urzędnik wydziału tajnej polieyi Jan- 
kowskij, podpułkownik Antonow, trzech ko­
misarzy policyjnych, jeden pomocnik komisa­
rza, jeden dozorca policyjny i czterech dwor- 
ników. Sądząc z rezultatów wstępnego śledz­
twa, sprawa obudzi wielkie zajęcie.

Najświeższe d z i e n n i k i  b e r l i ń s k i e  
donoszą, że ani osoby ź najbliższego otocze­
nia ks. Bismarcka, ani koła rządowe, ani też 
dworskie nie )»iorą na seryo jego zapowiedzi, 
iż złoży urząd kanclerski. Owszem powszech- 
nem jęst mniem anie, iż książę nie porzucił 
myśli porozumienia się z nowym parlamen-

Berlili, 11 listopada. Z powodu 
lekkiej n iedyspozycji cesarz nie udał 
się na polowanie zarządzone pod Sprin- 
ge, dokąd odjechał dzisiaj popołudniu 
następca tronu.

Karlsruhe, 11 listopada. Dziennik 
rozporządzeń zamieszcza dwa akta pań­
stwowe. Jeden  z nich przenosi na czas 
trw ania słabości Wielkiego Księcia za­
stępstwo w spraw owaniu rządów  na 
następcę tronu , w  drogim zaś następ­
ca tronu zawiadamia o tem postano­
wieniu prezesa gabinetu, przyrzekając 
przytem, iż będzie sprawował zastęp­
stwo przestrzegając ściśle konstytucyi 
i ustaw’ wedle zasad swego ojca.

Paryż, l ig o  listopada. Dziennik 
Paris sądzi, że g a b i n e t  j u t r o  w i e ­
c z o r e m  b ę d z i e  u t w o r z o n y .  P ra ­
wdopodobnie F reycinet obejmie spra­
wy zagraniczne, Say linanse. W szyst­
kie inne podane w dziennikach wer- 
syę są mylne lub przedwczesne. Garn- 
betta m a objąć prezydenturę gabinetu 
bez teki.

M inister wojny F arre  przedłożył 
Izbie żądanie k r e d y t u  d o d a t k o w e ­
g o  n a  w y p r a w ę  t u n e t a ń s k ą w  
kwocie 28 milionów fr.

Belgrad, 11 listopada. Na o b je - 
d z i e  g a l o w y m  d a n y m  w p a ł a c u  
k s i ą ż ę c y m  n a  c z e ś ć  H e r b e r t a ,  
książę wzniósł toast wyrażający najzu­
pełniejsze uznanie jego skutecznej dzia­
łalności w celu utrwalenia przyjaznych 
stosunków obu państw.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  11 listopada. 1881, godzina 2 m. 22. 

Losy kredytowe 178-50. Węg. akeye kredyt. 361'— 
Akeye anglo-austr. 153'25, Akeye banku Union 141 '25 
Akeye kolei Karola Ludwika 309-— . Akeye kolei 
północnej 239 50, Akeye kolei południowej 146' 
Akeye kolei Alfold. 172-—, Akeye kolei Elżbiety 
212-5 ), Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 176 -50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej, 166-50, W ie­
deńskie losy 131'25, Akeye kolei Rudolfa Akeye 
kolei Albrechta —'—, W ęgierskie obligacye państw, 
w złocie 96'75, Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne 
191-25(?), Losy rcgulaeyi Cissy 112-25, Losy tureckie 
26'— , W ęgierska renta 119-50, Akeye banku związ 
kowego 138— , Akeye banku obrotowego — ■— , Ak­
eye kolei węgiersko-galicyjskiej , Akeye kolej
państwowej — , Rubel papierowy 1-263/*, W ęgier­
skie losy 123-2), Marka niemiecka — , Usposobie­
nie mdłe.

Wiedeń, 11 listopada. 1881, godz. 5 min. 42. 
Akeye kredytowe 359-— , Anglo-Austryaekie —■—, 
Unionsbank — , Kolei Karola Ludwika 308’50, Po­
łudniowa — Renta papierowa 76-55, Galicyjskie 
listy zastawne 102-10, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjae— , Galicyjski bank rustykalny 100-50,Losy 
z r. 1860 — ■•— Napoleondor 9 38. Rubel papierowy 
— —. Usposobienie —.

W i e d e ń ,  12 listopada 1881, lOgodź. m. 42. 
Akeye kredytowe 359.10, Auglo-A.ustr. 152.75, Akeye 
banku Union 140-50, Kolej Karola Lud. 308’25, Po­
łudniowa 144*25, Renta papierowa- — •— Galicyjskie 
listy zastawne —•— Galicyjskie obligacye indemni­
zaeyjne —•—, Galicyjski bank rustykalny — , Losy 
z roku 1860 —'—, Napoleondor 9 38—, Rubel papie­
rowy 1-261/,. Usposobienie spokojone.

Telegramy zbożowe z d. 11 listopada. W  i e- 
de ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.30 do 13”— zł., żyto 
9'40 do 9'80 zł., jęczmień —-— do —'— zł,, ku- 
kurudza — -— do — 1— zł., owies — ■— do —-— zł., 
okowita pr. 10.000 liter proeent 34’75 do 35'— zł. 
B u d  a-P  e s z t -. Pszenica, 100 kilogr. (na jesień) 12'60 
do 12-65 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —'— do 
13-50 z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
232-50 m., żyto —■•— m., spirytus ?6-30 m., olej rze­
pakowy 49'6) m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•—, 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 169 k ilog r.65"25 fr. 
olej rzepakowy 8.‘"50 fr., sp iry tus—•— fr. — W r o ­
c ł a w :  Pszenica —■—, ż y to  , owies — -—, spi-
ru s y -  , kukurudza —.—. K o l o n i a :  Psze­
nica — .—.

Z  P o d w o lo c a c y s k : (na dworzec w Pod 
z-imczu); o godz. 8 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany).

Z  C z e r n i o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego).

Do K ra k o w a : o godz. 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y s k : (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mieszany) ; o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

D o  C lz e r m o w ie c s  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

D o  S tan isław ow a : (na Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min. 35 wieczór.

D o  P o d w o l o c z y s l c :  (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany.)
Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą

się do południka peszteńskiege, godz. 12 w
Peszcie odpowiada godzinie 12 min. 20 we
Lwowie.

N  o d e s ła n e .
(Sezon katarowy. W obecnej porze 

katarowej jest giesshibelska szczawa najulubień- 
szem i najwyborowszem lekarstwem. Orzeźwia­
jące drażnienie, jakie wywiera kwas węglowy, 
czyni napój giessbibelsA wybornym napojem w 
chorobach organów oddechowych; orzeźwia, gasi 
pragnienie, ułatwia wypluwanie, łagodzi i usu­
wa kaszel (Oppolzer). Podług crdynacyi Oppolzera 
znajduje giesshibelska szczawa coraz większe 
użycie także przeciw słabościom organów odde­
chowych Skoda, Bamberger, Lobl, tudzież soe- 
cyaliści leczenia chorób krtaniowych, profesoro­
wie Schnitzler, Stórk i Sohrótter nie szczędzą 
słów pochwały, a w wiedeńskim szpitalu pow­
szechnym znajduje się znana giesshibibelska fla­
szka przy łóżku każdego na piersi cierpiącego. 
Od czasu wystąpienia Traubego w Berlinie za 
użyciem szczawy giesshibelskiej na choroby krta­
niowe, bywa ta delikatna alkaliczna natronowa 
krena, jak ją radca dworu L ósehner nazywa, w 
Niomczech powszechnie używana.

Jako lekarstwo używa się szczawy giess- 
hibelskiej samej czystej lub zmieszanej z mle- 
’ iem lub żętycą.

Odpowiedzialny redak to r; W ład y sław  Ł oziń sk i.

S p o s tr z e ż e n ia  m  e te o ro ło g ic ^ n e
z dnia 12 listopada 1881 o godzinie 7 rano. 

Barometr ?40.9mm. przy temp. O°0. Psychro­
metr suchy 6.0°C. Psychrometr wilgotny 5.6°C. 
Prężność pary 6.6mm. Wilgoć 94%. Zachmurzenie 
10. W iatr NW2. Ozon 8.

Temperatura powietrza 4.8° R.
Barometr idzie do góry 

Stan barometru nad poziom morza 766.7mm.

Dr. Zygmunt Lindner,
O kulista

i prymaryhsz oddziału cŁorfilj ocznych
mieszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika licz. 19 

obok handlu p. Steifa. 3673
Ordynuje od godz. 9 do 12 przed południem 

od godz. 4 do 6 po południu.
Dla ubogich bezpłatnie od 6 do 7 wieczór.

A* r k y  j e e  h i t  i i  d o  Ł  w o  w a.
■ic 12 listopada t- 

©*«t 0©®s"gr®5»»
Pp I. Cywiński z Osowic. A. Agopsowicz 

z B żaru. S. Władimirów z Rossyi. W. Z-dt- 
witz z Germakówki. J. Messner z Londynu.

6:u ogłeiKtti.
Pp. A Michalewski z Krównik. B. Buc­

kie wicz z Podola. M. H-rbstein z Wiednia. T. 
Gawlitza z Wiednia. M. Buxbaum z Wiednia.
A. Kraft z Radymna.

IS.ofel 4 ii( ( ie ls k i.
Pp W. Żelechowski z Hreckorowa. Dr.

B. Krwawicz z Rohatyna. Dr. S. Bartman z 
Krynicy. K. Ramult z Bochni E. Miłkowski z

! Gorlic. K Szeraszyc Hupka z Niewisk. W. Sze- 
raszye Hupka z Mały.

I l o t e l  W a r s z a w s k i
Pp. F  Sekulski z Konstantynopola. 

De Coniuck z BcuksaUi.
G.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lw ow a.
(Według południka peszteńskiego.)

Z K rakow a: o godz. 5 min 20 rano (po 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg- osob.wy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Berliil, 12 listopada, ( l e i .  pr.) j e Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
Tribune otrzymuje przez Londyn wia- o godz 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór

Zwracamy uwagę na dziś umieszczony 
anons „W ie d e ń sk a  C łielda46 domu 
bankowego „ L e ith a “  we W iedniw .

Z m ia n a  m ie s z k a n ia .

Dr. Julian Gsesznak
m ieszka obecnie w R yn ku  1. 28, gdzie 
rękawicznik J. CZERNICKI, dawniej W ichert, 

i ordynuje od godziny 2 do 4 po południu.

Dr. Janda
dowróeiwszy z wód ordynuje jak 

dawniej od 3 do 5 popołudniu, 
ulica Halicka liczba 50.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską,, 
w ynosi za IV ćwierćrocze w m i e j s c u  
3 zł., p o c z t ą  4 zł.; za miesiąc paź­
dziernik w  m i e j s c u  1 zł., p o c z t ą  
1 zł. 35 ct. — Z „Przewodnikiem " za 
IV ćwierćrocze w m i e j s c u  3 zł. 75 
ct., p o c z t ą  4 zł. 7 5  ct.; za miesiąc 
październik w  m i e j s c u  1  zł. 30 ct., 
p o c z t ą  1 zł. 6 5  ct. — Prenum eratę 
przyjm uje się tylko od 1  lub 16 każ­
dego miesiąca.
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O nnik  lwowskiej Izby handlowej i prz*sry»Jsw«J,
Lwów ini-ł 11 listopada 18»«

i .  A fecye  za sztuky.
V S.k. 2koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł.

Kol.Iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a, »  
Panku cip. galie. po 200 zł. w. a. 'K 
Ha oku kred. gai. po 200 zł. w. a. _g

8 . Ł iafcy  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 6 pr. w. a.

» *Pr- W.». £18 ** « A , CUJ
a * » e p r . okresowe ®

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los t l 1/a 1. .jjf 
h ijika  hip. galie. 0 pr. w. a. .g 

.  ,  » 5 pr. w .a . . .
„ 5 pr. w. a wyło- g 

sowalne z 10 pr. premią . . r.
L isty dłużne g. Z. k r. wł 6 pr. w. a. j j  

„ n 5 pr. w. a. wn n ” n r tr;
i?. L i s t y  ł i i a i w ®  za 100 zł."1" 
■*::<r41ja. roi/i. kred. Zakład dla Gal 

i  Buków, fi ;or. los. w 35 lwi
4 . O S»8l£i za 100 złr. 

Indemńiz, galie. 5 pre. in. k.
Cblig. Komun? Ine gal. Zakł. kred 

włościańskiego w pros, w. a. . 
1'ożyezki kr. % r. 1878 po fi pr. w. a.

©. L a s y  miasta Krakowa
m M S r>.m ł('. W - w n ..

Hi M o n e t  y .
Dukat holenderski 
Dukat cesarski t .
N aW ecador . .
Pófimporyał . . .
Rubsl rossyjski srebrny 

,  „ papierowy .
100 marek nieawsNweb . .
Srebro ......................
Kut*onr w

pf;..:- żsefoją

eh.

308 50 
176 — 
3C6 — 
258 —

311 50
179 —
SIO -  
M  -

ICO 65
96 50

100 65 
93 —

101 60
99 —

101 65 
97 50

101 65 
94 50

102 60 
100 —

.102 70 
100 — 
93 —

103 70 
102 -  
94 50

f 2 - 94 -<■

ICO 90 101 90

102 -  
101 -

103 50 
103 -

21 — 
24 75

23 -  
26 75

6 50 5 60
K 53 5 63
9 34 y 44
3 60 9 74
1 50 ?. 65

1 25— 1 27—
57 70 58 30
99 50 100 50
'IO »5 ino 2fi

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 8 listopada 1881.
I r  D ł u g  p a ń s t w a :  płaea 4ądajn

Jednolity dług państwa w banknot, 
scaj-lifitopad . . .

Jednolity d ług ' państwa w srebrze
styezeń-łipiee . . . .  
kwieci eń-paidziernik " . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. itt. k.
„ „ 1860 po 500z ł.w .a .5 pr.
9 „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 ił.
9 . » 1864 po 50 zł.

Kenty Com. po 42 lir. acstr.
L isty  zastaw, domen państw, po 130 

złr. 5 pre- . , . . .
A ustr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
Kenta papierowa 5 °/0 z. r. 1881 . 
Austr. renta *ł. wolna od podatku 4 pr.

16.75 
76 7=.

76.90 
76 90

77 75 77.90 
r*7.75 77.o 0

122.2-5 
133.— 
133.25 
173 — 
171.— 
29.50

122.7.5
133.50 
133.75
173.50 
172 —
30 —

100 50 100 80 
93.90 94.05 
94 __ 94.15

5ti <VIeSSjE»«y e  inńpms'.

Ożeni*
Bukowiny 
Galicy i
Niższej Aiistry1 
Śleduiiogrodu 
W; ? ••>:•

r» 100 Zł. Bt. k.)

104.50 105.50 
10’i 50 101.50 j 
SOI 30 10180 
*05.— K-fi — 
9 9 50 100 — 
?9 40 99 90

55. .4. ti  <• y  <s*»

Bank Augio-aun. 200 zł. ewit zł. 120 155.50 155.7 i 
Inst. kred. dla handlu po 16ś "łr. 366.50 366.75 
Ńidnip-M str. tow. eskomt. p >00 zł. 880-— 890.— 
G&i. banku hip. po 200 zi . . — -
Gal. bank d. bań. i pr*. a 200 z ł .  wpł. 40 pr. —.— —■ - 
Gai. sakł. kred. ziemski » 200 sir. — — — -
B au m  austro-węgiersk. a. 600 złr. 828.— 830.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— — — 
A ust. Tow. żeglugi par.dun.pe 500 zł.jhł 569.— 571 — 
Koi. Cesarzowej!^libiety po 300 4. „ 214-25 214.75 
Ł" ! T1— '..... .. • ,00 zł.Rvd. Dresnow-Tara. (w.e.) 
V krdS 1.10 1 ;• 3890. 2395'

Kol, Kar. Ludw po 200 zł. in. k. 
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w »r. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal, a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
312.25 312.75
177.75 178.25 
332.— 332.50 
145 — 145.50
164.75 6 5 .-0

I .  L i s t y  z iw U s w i ie  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
G alicji i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. anstr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
„ „ „ „ premiowe po 3°/o

Gai, zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6p r 
„ w 20 !. 7 t.r
i  „ »’ ,  w 36I.5 ‘/ .p r

Gal, Tow, krea. w. a. po 4 proet.
.  y. po 5 proof,. .

m n s s P‘» 5 T.-roet w 
37 lata.oh zwrotne . .

Gal. bank i hip. po 6 proc. . .
Gal. Zakł kred. włość- po 6 pr.
Ban,tu austro-wegiersk. po 5 pr.

Tow. ziem' ako. po SP/aProe. .

100.20 100 60 
103 — 103 50 
—.— 104 50 

107 — 
99.—  —
96 40 97. 

100 50 101.50

100 50 101 50 
102.10 102.50 
100 50 101 50
100 45 li,0 65
97 50 98 50

101 75 102 50

g .  <iy, • n prawem pierm neństwa (za 100 zł. i

H4 — 1 94 50Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 
Tow. kol. jioi. Pressów-Tarnów (w.en.)

8 300 ił. 5 prec. w srab>/,i-
Kol pót. .io 100 zł. m. k.

„ „ p  100. zł. w. a. .
Koi. gal. Kar. Lud, eiuisya z r. 1881

pe 41/J p r............................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. H I eums. a 300 

i ł r  5 proc. w srebrze z t 885 
* r. 1867
% i .  186'
z r. 1872

W eg, irfti. W .S , t i r  S V e, *  «.

L  »  * y.
i£st. kr. di?. ha,n. i pr .  po 100 zł. w. a
d z reg o  po 40 zł- » .  t ’ ■
Tow.iflirl par. naDnnajupolOO zLm.k

91.7* 92 iu  
104 — 105. -  
1 0 1 .-  101.75

99.60 100 —

94.25 
99,—
95.25 
94.7.5 
92.50

94.75 
99 50 
95 50 
95.25 
93 -

178.50 179.— 
40.— 40 25 

113 — 113C0

płacą żądają 
Keglovieha po 10 zł. m k. . . .  16.75 —.
Losy miasta Krakowa . . . 21 75 22 —
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł 23-50 24.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. * >9.5 ' 40.25
Palfiego po 40 zł. m. k. • 3 8 — 38 25
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa , 19 25 1,9 75
Salma po 40 zł. m k. . 52 — 52.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 4Ś 75 49 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. w.a ■ 2.5 40 25 80
Poi. Tryestu po 100 zł. m. k. . 128— 129.—

„ po 50 zł. w. * * . . '6  50 67 2 >
W aldsteiua po 30 zł. m. k . . 3-.75 31.2»
W indischgratza po 20 zł.. k . 39 50 -0 50

7. W e M e  (u* -aic-
Augsburg na 100 zł. v/. p. . ..............
Berlin za 100 mark w. j>. u. , . — — —.—
Frankfurt za 100 mark p. . — •
Hamburg za 100 mark w s o .
Londyn za 10 i:ś. szt. , .
Paryż za 100 fr. . .

18.50 n.8.80 
8 5 — «6.9:>.-

MtSftS K i  ̂ ,4
Dukat cesarski men.

pełnej wagi , ,
Korona 
20-frankówka . .
Rossyjski imperyC! 
Talar związkowy 
Srebro . .

'  60 - 
5.61 —

37 50 
9 P5 —

C 6  : -  
63 ■

' 38.50 
■ 3:7.

Z lwowskiej Izby eandipwal I przemysłowe,,
Telegrafowany kurs wi nr-eński 

a dnia 11 listopada 1881,
Jednolity dług państwa w hau*nota.*

3 a * W " '!?r'r'b’' ,
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akeye banku aRgtro-Mrągkoakiego 

„ „ kredytowymi:
Londyn . . . . .  . .
Srebro .....................
Napoleondor . . .
Dukat cesarski men.
100 marek niomiw-bi-ł

6 7-
75

°3 90
133
825 —
362 20
118 60

9 37'/,
o 61

58 —

’U : .  * a K « r « I  « » >  >

(7959 1— Bj O t r w i e s z c z e n i e .
L. 9980pr. Na mocy §. J5 ord. wyb. pow. rozpisuje się nowe wybory do Rad powia­

towych w powiatach Brody 1 Rudki i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich
na 12 grudnia b. r., dla grupy gmin miejskich na 15 grudma b. r ,  a dia grupy więk­
szych posiadłości na 19 grudnia b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach ustawą przepisanych (§§. 12, 13, 14 trd . wyb. pow).
Wyborcom będą wydane karty legitymacyjne, zawierające bliższe oznaczenia miejsca 

i godziny, w których wybory odbyć się mają.
Do Rady powiatowej wybierają członków:

P o w i a t
I. g ru p a .
Większe

posiadłości

11. grupa .  
Najwyżej opo­
datkowani z ka- 
tegoryi przemy­
słu i handlu

III. g r upa .  
Gminy

miejskie

IV. gr upa .  
G miny 
wiejskie

B r o d y 7 —
8

z tych miasto 
Brody 6

11

R u d k i 12 — 2 12

Z Prezydyum 
Lwów dnia 9 listopada 1881.

c. k. Namiestnictwa.

(7930 1—3) O ń ^ te e s c a te M lo  t i a y t a c y t .
L. 24147. 0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnopolu podaje niniejsz-m do pu­

blicznej wiadomości, że na dniu 24 listopada 1881 odbędzie pod waruukami w ogłoszeniu 
licytacyi c. k. krajowej Dyrekcji skarbu z dnia 9 sierpnia 1881 1. 36773 zawartymi, publi­
czną lieytacyę celem wydzierżawienia rządowych stacyi mytniczyc-b, poniżej wyszczególnio­
nych, na jeden rok od. 1 stycznia 1882 do końca grudnia‘1882, lub na dwa lata od 1 sty­
cznia 1882 do końca grudnia 1883, lub też na trzy lata od 1 stycznia 1882 do końca grudnia
1884, a to przed południem na pojedyńcze stacye, po południu zaś grupami (konkretainie)'

Zadatek (wadyum) wynosi jedną szóstą część ceny wywołania. Pisemne oferty, można 
wnieść do dnia 23 listopada 1881 do godziny 5 po południu u naczelnika e. k. powiatowej 
Dyrekcji skarbu, w Tarnopolu. Bliższe waruuki licytacyi można przejrzeć w tejże c. k. po 
wiatowej Dyrekcyi skarbu, 1 b u nadzorów straży skarbowej.

L.
 

po
rz

. Nazwa stacji my- 
tniczej wydzierżawić 

się mającej i jej 
charakter

Nazwa traktu

1 -  *t-“CS ** <D •*
2  * S►>o c Si —

» i .O ®
S i* s\
O <£> \
h o s .

CS
.A *3“ C«
o- o O jp

JE

Licytacya odbędzie 
się w c.'k. powiatowej 
Dyrekcyi skr. w Tar 

nopolu na dniu

1 Zagrobella drogowe GościuiecLwow-
sko-Tarnopolski

16 —■ 2002
24 listopada 1881 

przed południem, na 
pojedyńcze stacye 

po południu grupami 
czyli konkietalnie

2 Mszaniec drogowe Gościniec Tarno- 
polsko-Czortkow.

16 — 1800

3 Ozortków drogowe 
i mostowe

dtto 16 i i 5200

(7925 1—3) to «i jr Ss, t.
L. 1364. 0  k. Sąd powiatowy w Kuli­

kowie podaje do wiadomości, że w dniu 22 
listopada, 22 grudnia 1881 i 24 stycznia 
1882 o lOtej przed południem w sądzie tu­
tejszym publiczna sprzedaż realności Nr. 494 
w Kulikowie położ> nej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej w sprawie Dawida Griissa przeciw 
Piotrowi i Annie Antkitwiczom pto. 100 zł. 
z pn., się odbędzie.

Oma wywołania 240 zł., wadyum 24 
zł. wal. austr.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
1 i Wi 4 IDâ  1881 •(7924 1 — 3) O b w icsE cap M f® .

L. 5bo4 0. k. Sąd powiatowy w Do­
nnie zawiadamia, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Jozefa Noworyty i Majera Litwaka w

kwocie 317 zł. 59 et. w. a., z większej 800 
zł., odbędzie s ę w tutejszym sądzie licy 
tacya gruntów Siedliska vel Stójła zwanych, 
w Dolinie p. łożonych wedle wyciągu hipo­
tecznego do śp. Jana M ajchrowioa nale­
żąc ich  w trzech terminach tj. w duiu 24gó 
listopada, 22go grudnia 1881 i 26ge stycznia 
1882. każdym razem o godzinie l i te j  rano 

! z tern dołożeniem, że grunta te na pierwszym 
i terminie i na drugim terminie tylko za cenę 

szacunkową lub wyżej takowej, zaś na trzecim 
i terminie i poniżej tejże najwyżej ofiarującemu 
, sprzedane zostaną.
J Oena szacunkowa i wywołania 750 zł. 
i wadyum 75 zl

Bliższe warunki licytacyjne wyciąg hipo 
teczny i protokół ocenienia przejrzeć można 

j w registraturze.
Dolina 20 października 1881.

(7921 1—3) Bi jr te. *
L. 6935. G. k. sąd powiatowy w M - 

ściskach podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 21 listopada 1881 o godzinie J lt- j  
pr*ed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż realności pod 1. 
221 w Czerniawie położonej, Jana Ehresma- 
na własnej, celem zaspokojenia prelensyi Iwa 
na Kostewki w ilości 45 zł. 50 ct. w. a. z 
pn. z tą uwagą, że realność ta także i niżej 
ceny szacunkowej sp zedaną zostanie.

Oena wywołania wynosi 110 zł w. a.
Zakład 11 zł. w. a.
Warunki licytacyjne, protokół opisana 

i oszacowania powyż-zej realności, można 
przejrzeć w lusądowej registraturze.

Mościska dnia 20 września 1881.
(7920 1— 3) Ł  <1 > K t

L. 5069. 0. k. sąd powiatowy w Mo­
ściskach podaje do powszechnej wiadomości, 
że ca dniu 21 listopada 1881 jako najpier- 
wszym, 20 grudnia 1881 jako na drugim,
22 stycznia 1882 jako na trzecim terminie, 
każdym razem o godzinie 11 przed połu­
dniem odbędńe się w sądzie publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 22 w Bolanowicach 
położonej, nieobjętej raa-y spadkowej ś. p 
Hrynka Fartyki i Paranki Partyka własnej 
na zaspokojenie p etensyi Laji Blumenberg 
w ilości 40 zł. w. a. z pn. z dołoż.-niem, 
że na pierwszym i drugim terminie realność 
ta tylko powyżej lub za cenę szacunku ą, 
przy trzecim terminie zaś za każdą cenę sprze 
daną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
; 877 zł 50 ct. vr. a.

Zakład 37 zł. 75 ct w. a.
Warunki licytacyjny, tudzież protokół 

za ławniczego opisania i oszacowania prz j- 
rzeć można w ts registraturze. 

j Mościska dnia 24 wrześn a 1881.
(7919 1 — 3) 83 ii j  fc l

L  4144. O. k. sąd powiatowy w Mo­
ściskach podaje do o.-ólnej wiadomości, że 
na dniu 21 listopada 1881 jako na pier 
wszym, ms dniu 20 ttruduia 1881 jako na 
drugim, a na dniu 22 stycznia 1882 jako na 
trzecim terminie, każdym razem o godz nie 
11 przed południem odbędzie się w sądzie 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 36 w 
M-.czeradach położonej, Dmytra Haliszata 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Laji Blu- 
menberg w ilości 113 zł 82 ct. w. a z do­
łożeniem, że na pier*szych dwóch term i­
nach realność ta tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, przy trzecim terminie zaś jaką­
kolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
680 zł. w. a.

Zakład 68 zł w. a.
Warunki licytacyi, tudzi ż protokół za­

stawniczego opisania i oszacowania p zejrzeć 
można w ka*eelarri sądowej.

M-ściska dnia 23 września 1881.
(7917 1—31 83 <* j  te t

L. 24-825. C. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż na dniu 15 grudnia 1881, 19 stycznia i
23 lutego 1882, każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
B. Nr. VII w sprawie towarzystwa zaliczko­
wego w Drohobyczu przeć.w Danyle Ouy- 
szko pto. 200 zł. w a. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika w Stebnisu pod 1. kons,

I 212/66 położuuej, ciała tabularnego uiestano- 
wiącej.

Cena wywołania 400 zł. w. a.
Wadyum 40 zł w. a
Resztę war nków' przejrzeć można w 

tusąd. registraturze.
C. k sąd pdwiatowy.

Drohobycz 28 października 1881.
(7918 1 3 ;  K d } ń t.

L. 14550. 0. k. sąd powiatowy w G -r- 
lica h podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dni.ch 14 grudnia 1.881, 18 stycznia i 15 
lutego 1882 odbędzie się w gmachu sądo­
wym o godzinie 10 rano przymusowa publi- 

-;z u a  sp rzed aż  po łow y  realność pod 1. k. 297 
vV Gorlicach położonej, wy azem hip. 1 222 
objętej, własność dłużnika Teofila Swię ha 
stanowiącej, na zaspokojenie sumy 239 zł 
w. a z pn. Towarzystwa zaliczkowego w 
Gorlicach dłużnej.

Cena wywołania wynosi 956 zł.
Wadyum 95 zł. 60 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki lieytacyne są w registraturze do 
przejrzenia.

O tern zawiadamia się publiczność oraz 
wierzyJeli, którzyby w międzyczasie do hi 
poteki weszli, lub którymby rezolucja licy­
tację dozwalająca doręczoną nie została, przez 
kuratora adw. Dr. Steczkowskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Goiice dnia 24 października 1881.

(7932 1—3) O g to 8 K * n te .
L. 30040. Do likwidacji dodatkowo 

zgłoszonych pretensyi do masy konkursowej 
Karola Wilda wyznaczam termin na dzień 
12 grudnia 1881 o godzinie 10 przed p łu- 
dniem w biurze I. O czem wierzycieli u *>ia- 
damiam.

Lwów dnia 7 listopada 188i.
0. k. radca sądu krajowego |ako komisarz 

konkursowy.
(7884)

L. 13517. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do publicznej wiadomości, że 
przymusowa publiczna sprzedaż dóbr Pleśna 
i Ryehwałd n* mocy uchwały z dnia 28go 
lipca 1881 1 8079 na dzień 26 października 
i k9go listopada 1881 rozpisana, wstrzymaną 
zostaje.

Tarnów dnia 27 października 1881. 
(7922)

L 8226. Komisya hipoteczna c. k. są­
du powiatowego w Sanoku ogłasza, że do­
chodzenia miejsaowe celem założmia ksiąg 
gruntowych w gminie katastralnej Dębna z 
dniem 23 listop.da 1881 rozpoczyna.

Każdy mający interes w zbadaniu sto- 
: suiików w>asnośei i posiadania, może się 

zgłosić i wszystko przytoczyć, cokolwiek dla 
wyjsśuienia lub ochrony praw swoich za sto­
sowne uzna.

Sanok dnia 8 listopada 1881.
( ( 7 9 IG) O g ł o s z e n i e .

L. 26622. C. k. sąd krajowy jako han- 
' dlowy we Lvowie ogłasza niniejszem, że fir­

ma „Mojżesz Scheindling„ dzierżawca m ły­
na w Rawie, w rejeA handlowy dla firm po­
jedynczych dnia 13 czerwca 1881 została 
wpisaną, a przy niej uwidoczniono że właści­
ciel tej firmy Mojżesz Scheiadlmg takową; 
„Mos-s Sch(iindliugJ“ podpisywać będzie 

Z c. k. sądu krajów-go jako han tlow.
Lwów 25 czerwca 1881.
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Podaje się do wiadomości, i ż celem zabezpieczenia potrzeb dla domu więziennego 
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie na rok 1882, odbędzie się dnia 24 listopada 1881 
o godzinie 10 przed południem licytacya in minus, mianowicie:

8370 kilogramów żytnej długiej słomy 
453-22 metrów kubicznych drzewa opałowego bukowego

1578-439 kilogramów n a f t y .................................................. .........
30 ,r świec łojowych

200 „ m y d ł a ............................................................
100 „ smalcu do obuwia

24-118 metrów wełnianego knota
mniejszych potrzeb . ..................................................
robót b e d n a rs k ic h ............................................................ .........

„ ś l u s a r s k i c h ............................................................ .........
„ s z k l a r s k ic h ............................................................ .........
„ b ia c h a rsk ic h ............................................................ .........
„ k o w a ls k i c h ............................................................ .........

Wadya złożone być mają gotówką lub w obligacjach publicznych prawem dozwolo­
nych według ostatniego kursu lecz, nie nad wartość nominalną obliczonego. Warunki licy­
tacyjne przejrzane być mogą w tut. c. k. sądzie. Pisemne wedle przepisów wygotowane i 
w wadyum opatrzone oferty, przyjmować będzie komisya licytacyjna do zamknięcia licytacyi.

D«nfłTT/ł «•'n rn  Ir O nrln rx rrr r> rJ Ct XXT a  (TA

Złożyć się 
mające wa- 
djum wkw.

zł. ct.
17 -

145
50 -
50 -
50 -
50
50 -

4 50
8 -
4
5

1 4 50
1 - —

Prezydyum 
Rzeszów dnia 6 listopada 1881.

k. sądu obwodowego.

(7902 2 —3) Ogloszerale.
L 39. Zarządca masy rozbiorowej I. H. 

Izraela,j kramarza towarów bławatnych w 
Tarnowie, przedłożył projekt rozdziału ma­
jątku krydalnego. Takowy można przejrzeć 
lub odpisać u zarządcy masy lub komisarza 
konkursowego.

Zarzuty wnosić można do 14 listopada
1881.

Termin do rozprawy w skutek zarzu­
tów wyznaczony na 21 listopada 1881 o go­
dzinie 10 rano, na którym wierzyciele przed 
komisarzem konkursowym stanąć mają.

Na tym terminie przyznane zostaną 
także koszta i honoraryum zarządcy masy.

O, k. sad obwodowy.
Tarnów dnia 27 października 1881.

(7904 2—3) E d y k  t,
L. 9542. W dniach 29 listopada 1881, 19 

stycznia i 20 lutego 1882 o godzinie 10 ra­
no, odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod Ik. 
39 rep. 50 w B a ra n e je  ch położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej w sprawie c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Maksymowi i Waśkowi Pundiakom 
pto. 118 zł. 25 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
700 zł.

Wadyum 70 zł.
Na pierwszych dwóch terminach realność 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, na trze­
cim nawet poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądo* ej regi traturze przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 30 września 1881.

(7890 2 - 3 )  E  <8 r  k  t
L. 7478. O k. Sąd powiatowy w Łań­

cucie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domą Reislę Unger, iż przeciw niej i Josłowi 
Ungerowi wniósł Dawid Pasternak pozew 
pto 42 zł. a. w. z pn., który do rozprawy 
drobiazgowej w dniu 18 listopada 1881 o 9 
godzinie rano odbyć s ę mającej zadekreto­
wano i w tej sprawie dla niej Sebastyana 
Kałamarza z Łańcuta kuratorem ustanowiono.

Wzywa się tedy Reislę Unger, aby przed 
powyższym terminem środków dowodowych 
swemu kuratorowi dostarczyła, lub sobie in- 
npgo zastępcę obrała, w przeciwnym bowiem 
razie srutki złe- ztąd wynikłe sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Łańcut dnia 22 września 1881.
(7886 2 - 8 )  13 d  y  h  U

L. 13771. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu ogłasza niniejszem, że w sprawie egze­
kucyjnej c. k. uprz. gai. ake. Banku hipote­
cznego przeciw małoletniemu Tadeuszowi Pod- 
wjsockiemu o 460 zł. 460 zł. i 8963 zł. aw. 
z pn. odbędzie się na dniu 9 grudnia 1881
0 godziuie 10 rano (biuro 15) relicytacya 
realności pod 1. 1272 w Tarnopolu poł żonej
1 wedle dom. 22 pag. 410 n. 17 haer. na 
imię małoletniego Tadeusza PodwysockŁgo 
zaintabulowanej.

(Jena wywołania wynosi 20.000 zł., wa­
dyum 1000 zł. i powyższa realność także po­
niżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny można przejrzeć w tusądowęj 
registraturze.

Tarnop.I dnia 24 października 1881. 
(7901 2—3) E  <* y k  t .

L. 13378. Z miejsca pobytu niewiadomą 
Annę Pawlicką zawiadamiamy, że w sprawie 
wykazania płynności i pierszeństwa prawa za­
stawu wierzytelności konkurujących do licy­
tacyjnej ceny kupna realności 1. k. 415 w 
Tarnowie na Strusinia ustanowionym został 
dja niej kuratorem adwokat Dr. Tokarz w 
Tarnowie.

Zlecamy jej tedy, ażeby potrzebnej in- 
formacyi kuratorowi swemu udzieliła lub in­
nego pełnomocnika sądowi wskazała, gdyż w 
przeciwnym razie skutki zan edbania tego sa­
ma sobie przypisać będzie musiała.

O. k. Sąd obwodowy.
W Tarnowie 27 października 1881.

©aseta Lwowska Nr. 258 t

(7866 2 -3 )  E  d  y  k  t .
L. 1257. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności Józefa Smary przypadającej od Wojcie­
cha i Katarzyny Olejowskicb w kwocie 400 zł. 
z pn., odbędzie się publiczna sprzedaż realno­
ści 1. k. 125 B. w Sułkowicach ciała tabularnego 
niestanowiącej i to w tutejszym sądzie w dniu 
19 grudnia 1881, 23 stycznia i 20 lutego 1882 
każdym razem o 9 rano.

Cena szacunkowa wynosi 440 zł., a ta 
jest cena wywołania.

Wadyum 44 zł,
Na piirwszym i drugim terminie real­

ność nad cenę szacunkową, a na trzecim te r­
minie za cenę szacunkową lub niżej takowej 
sprzedaną będzie.

Na wypad k sprzedaży realności wyzna­
cza się termin w tutejszym sądzie na 20 
marca 1882 o 9 rano celem wykazania na­
leżności i pierszeństwa wierzytelności na re­
alności zabezpieczonych, na który wzywa się 
wierzycieli z poleceniem, by na terminie wie­
rzytelności likwidowali, i takowe dokumenta­
mi poparli pod rygorem, że wrazie nielikwi- 
dowania wierzytelności ich, jako nie istniejące 
przy wydaniu tabeli płatniczej pominięte, a w 
razie nieudowodnienia należności jako nieli- 
kwidalne umieszczone będą.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych i 
a miejca pobytu nieznanych jest adwokat Dr. 
.„eon Loria w Wadowicach.

O. k. Sąd powiatowy.
Andrychów dnia 26 marca 1881.

(7871 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 5392. W dniach 12 stycznia, 9 lute­

go i 9 marca 1882 o 10 godzinie przed po­
łudniem, odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realnośei pod Nk. 44 rep. 46 w Zielonej po­
łożonej, Olechy i Michała Jaremczuków wła­
snej, na rzecz e. k. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie pto. 250 zł. z 
pn. Cena wywołania 1024 zł. Zakład 102 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w ts. 
registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Nadworna 17 sierpnia 1881.

(7911 2 —8) Obwlc8SRvsK«ni«.
L 14003. Niniejszem podaje się do 

publicznej wiadomości, iż celem zabezpiecze­
nia prawa poboru podatku konsumcyjnego 
od rzezi bydła i handlu mięsa podług usta­
wy z dnia 16 czerwca 1877 (Dz. u p. Nr. 
60) i taryfowy klasy w okręgu solidarno-u- 
godowym Myślenickim, do któreg > 38 miej­
scowości należy w drodze solidarnej ugody 
na jeden rok 1882 lub b zwaruukowo na 
trzy lata 1882, 1883 i 1884 lub na 3 lata 1882, 
1883 i 1884 z zastrz ̂ żeniem obopólnego wy­
powiedzenia wT kontraktowym terminie, odbę­
dzie się rozprawa w koszarach e. k. oddzia­
łu straży skarbowej z dnia 28 listopada 1881 
o godzinie 9 przed południem.

Ryczałt ugodowy roczny stanowi kwota 
3032 zł. 60 ct. w. a., a kaucya złożyć się 
mająca czwartą część rocznego czynszu.

Dalsze warunki solidarnej ugody mo­
żna u kier.iwnika c. k. nadzoru służby skar­
bowej w Myślenicach lub też w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu przejrzeć.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu.
Nowy Sącz dnia 7 listopada 1881. 

(7885 2—3) O b w i e s z c z e n i e
L. 14047. 0. k. Sąd obwodowy w T ar­

nowie podaje do wiadomości, iż wdroionem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
JakóbaFenichla kramarza t warów bławatnych 
w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jako też do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w któryeh ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 dz. pp. z roku 
1869 Nr. 1 obowiązuje.

Kom sarzem konkursowym zamianowany 
został pan Antoni Gabryszewski c. k. adjunkt 
sądowy w Tarnowie tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy pan adwokat dr. Brzeski.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy

12 listopada 1881.

tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 28 listopada 1881
0 godz nie 4tej po południu w biurze komi­
sarza konkursowego, na którem stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 5 lutego 1882, sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 20 lutego 1882 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającym, do likwidacyi
1 do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w §, 68 u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej/

W Tarnowie dnia 5 listopada 1881. 
(7887 2 —3) © l» w lo » a c * e « ie ,

L. 7284. O. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Feiwla Latkiego przeciw Fediowi 
Mikuła i masie leżącej Pazi Mikułowej w 
kwocie 65 zł. w dniach 9 grudnia 1881 i 12 
stycznia 1882, publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 64 w Hojsku położonej każdym razem
0 godzinie lOtej rano w kancelaryi tut. sądu 
z ceną wywołania 500 zł. a zakładem 50 zł. 
przeprowadzoną będzie.

Wrazie nie uzyskania w tych terminach 
ceny szacunkowej, wyznacza się do ułożenia 
ułatwiających warunków term in na dzień 12 
stycznia 1882 o godzinie 4tej po południu.

Nabywca obowiązanym będzie trzecią 
część ceny kupna zaraz po licyUcyi/złożyć" 

Resztę warunków wolno w tut. sąd. 
registraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An­
toniego Richtera z Dobromila.

Dobromil dnia 10 października 1881. 
(7888 2—3) l«

L. 7315. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że m  zaspokojenie wierzy­
telności ELrscha Rubenfelda przeciw Dańkowi 
Hronowiątowi w kwocie 48 zł. 60 ct. w 
dniach 9go grudnia 1881, 12 stycznia i 17 
lutego 1882 publiczna sprzedaż idealnej po­
ło «y realności w Rybotyczach, pozostającej 
w całości podług wyk. hip. 143 z parc. katas. 
budowl 365 grunt. 165/2 840, 1923, 1924, 
1925, 1926, 1927, 1941 i podłóg wyk. hip. 
626 z parcel kats. grunt. 764, 765, 766, 
każdym razem o godzinie lOtej rano w kance­
laryi tut. sądu z ceną wywołania 175 zł. a 
zakładem 18 zł. przeprowadzoną będz e.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tut. sąd. 
registraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono An­
toniego Richtera z Dobromila.

Dobromil dnia 11 października 1881. 
(7905 2 - 3 )  E  d y k t.

L 148. W sprawie egzekucyjnej, Moj­
żesza Kurt'.a przeciw Maryaunie z Interesów 
Igo ślubu Dziadkowej 2go Żyłkowej i masie 
leżącej po śp. Kazimierzu Dziadko o 228 zł. 
z pn., odbędzie się w budynku sądowym w 
dniach 13 grudnia 1881, i 19 styczn a 1882, 
każdym razem o godzinie lOiej rano przy­
musowa sprzedaż posiadłości wyk.  ̂ hip 189 
ks. gr. dla gminy Jaworzno objętej.

Cena wywołania 1300 zł., wadyum 130 zł. 
Reszta warunków w sądzie d ; przej­

rzenia. O. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów dnia 30 maja 1881.

(7906 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 1719. W c. k. Sądzie powiatowym , 

w Tyczynie eelem zaspokojenia wierzytelności 
Abrahama Seheinbacha 42 zł. 39 ct. w. a. 
z pn., obdędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż domu pod Nr. 185 w Borku nowym 
położonego, ciała tabularnego nie stanowią- i 
cego. Tomasza Sienka własnego w dniach 
16 grudnia 1881,19 stycznia 1882, 23 lutego 
1882, każdym razem o godz. 9tej z rana j 

Cena wywołania 250 zł., wadyum 25 u  
Tyczyn dnia 24 kwietnia 1877.

(7896 2—3) B  d  y  k  »
L. 9750. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 1 

myślu uwiadamia Ksawerego Jaruntowskie- 
go z życia i miejsca pobytu nieznanego, tu- 1 
dzież spadkobierco * jego, z imienia z ż y c ia 1
1 miejsca pobytu nieznanych, że c k. Pro- . 
kuratorya Skarbu imieniem fundacyi stypen- 1 
dyjnej ks. Antoniego Sutorskiego i miejsco­
wego funduszu szkolnego w Drohobyczce 
przeciw niemu o ekstabulacyę prawa zasta- , 
wu dla trzechletniej dzierżawy dóbr Droho- ’ 
byczka i Huta Drohobycka ze stanu bierne- j 
ge 12|70 części dóbr Drohobyczka, Huta Dro­
hobycka i ciała tabularnego „Szkolne Dro-

hobyckie,, pozew wytoczyła, na co uchwałą 
z dnia dzisiejszego do 1. 9750 pozwanym 
wniesienie pisemnej obrony do 90 dni po­
lecono. r

Oraz zostanowił c. k sąd dła tych po­
zwanych kuratora w osobie p, ad w. Dr. W ła­
dysława Czajkowskiego z zastępstwem p adw
Dr. Wilhelma Rozenbaeha z poleca pozwa­
nym, ażeby co do swej- obrony z kuratorem 
się porozumieli, lub innego pełnomocnika są­
dowi wczas przedstawili, inaczej skutki za­
niedbania sami sobie przypisać będą musieli

Przemyśl dnia 28 września 1831 
(78-95 2 - 3 )  K  d  y  k  t

L. 9743. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Franciszka i Teklę z Jano 
wskich małżonków Kołomłockich z życia i 
miejsca pobytu nieznanych, tudzież spadko­
bierców ich z imienia, życia i miesca pobytu 
nieznanych, że c. k. Prokuratorya Skarbu i- 
mieniem fuadacyi stypendyjnej ks. A n­
toniego Sutorskiego i miejscowego funduszu 
szkolnego w Drohobyczce przeciwnim o 
ekstabulacyę sum 250 złr. m. k 225 złr 
mk. 100 zł. ww. i 300 zł. ww. z pn. że s ta ­
nu biernego 12/70 części dóbr Drohobyczka 
Huta Drohobycka i ciała tabularnego „Szkol­
ne Drohobyckie" pozew wytoczyła, naco u- 
chwałą z dnia dzisiejszego do I. 9743 poz­
wanym wniesienie pisemnej obrony do 90 
dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie pana adw. Dr W ła­
dysława Czajkowskiego z zastępstwem p adw 
Dr. Wilhelma Rosenbacha, i poleca pozwa­
nym, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumieli lub innego pełnomocnika sa­
dowi wczas przedstawili, inaczej skutki za­
niedbania sami sobie przypisać będa musieli.

dnia 28 września 1881.
(7894 2— 3) E  <1 y  fe »

L. 9747. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia spadkobierców” i legata- 
ryuszów śp. Jerzego Popowich jako to: Ma-

Tnotof b  względnie jej masę spadkowa, 
Jozefa Iruskawieekiego, Jana Truskawieckie- 
go, Teresę z Soczyńskich 1 ślubu Gurtler 2 
Popowich raczej jej masę spadkowa wzglę­
dnie jej rzekomego spadkobiercę Karola So­
czyńskiego, Paulinę z Pieniążków Maryno- 
ffi-ka, Karolinę Tot zamężną Rychter, Roza- 
lję lo t  zamężną Jarzynowę i Emiiję Tot za- 
mężną Nideckę z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, tudzież spadkobierców ich z imienia 
życa i miejsca pobytu nieznanych że c. k! 
Prokuratorya Skarbu imieniem fundacyi 
stypendyjnej ks. Antoniego Sutorskiego i 
miejscowego funduszu . zkolnego w Drobo- 
byczce przeciw nim o ekstabulacyę sumy 
100 dukatów holenderskich z pn ze sta­
nu biernego 12/70 części dóbr Drohobyczka 
Huta Drohobycka i ciała tabularnego „Szkol­
ne Drohobyckie„ pozew wytoczyła, naco u- 
chwałą z dnia dzisiejszego do 1. 9747 po­
zwanym wniesienie pisemnej obrony do 90 
dni polecono.

Oraz pi stanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. adw. Dr. Włady­
sława Czajkowskiego z zastępstwem p. adw 
Dr. Wilhelma Rosenbacha i poleca pozwa­
nym, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się pzr .-zumieli, lub innego pełnomocnika są­
dowi wczas przedstawili, inaczej skutki za­
niedbania sami sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl dnia 28 września 1881 
(7898 2 —3) E  d  y  k  t

L. 9751. C. k sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Ksawerego Jaruntowskiego 
z życia i miejsca pobytu nieznanego, tudzież 
spadkobierców jego, z imienia i życia i miej­
sca pobytu nieznauych, że c. k Prokurato­
rya skarbu imieniem fuudacyi stypendyjnej 
ks. Antoniego Sutorskiego i miejscowego fun­
duszu szkolnego w Drohobyczu prze.iw nim 
o ekstabulacyę prawa zastawu dla trzechle­
tniej dz erżawy dóbr Drohobyczka i Huta 
Uroiiobycka ze stanu biernego 12/70 części 
dobr Dr oh/byczka, Huta Drohobycka i eLła 
tabularnego „Szkolne Drohobyckie" p zew 
wytoczyła na po uchwałą z duia dzisiejszego 
do 1. 97d1 pozwanym wniesienie piseniuei 
obrony do 90 dni polecono. J

O az postanowił c. k. sąd dla tych po- 
zwanyen kuratora w osobie p. adw. Dra W ła-
n r  w in  ^ - I ^ s ^ e g o  z zastępstwie p. adw. 
Dr. Wilhelma Rosenbacha i poleca pozwanym

? . Ł 2 l f ° , r j' 0bro“* s 7,?ęporozumieli, lub innego pełnomocnika sado-

d b a n h asamrZed? aW,li’ iaaCzej skutki d b an u  sami sobie przypisać będą musieli.
cnałi: 9 ^  a ^8 września 1881.
(7875 3—3) « ł» w lesi« © * en l© .

L. 5604. G. k. Sąd powiatowy w Ry­
manowie ogłasza, że przedsięwezmie przy­
musową sprzedaż realności w Wołtuszowie 
pod 1. k. 68 I 1.8 położonej, ciała tabularne­
go nie stanowiącej, dłużnika Michała Ste- 
eiaka własnej, celem ściągnienia na rzecz 
Walentego Rajchla kwoty 254 zł. aw z r,n 
w dniach 21 listopada, 19 grudnia 1881, i 
23 stycznia 1882, każdym razem o godzinie 
10 przed p Tuduiem, w zabudowaniu tusad

1250 S n a sw c ce! realaości wynosi
W a  Za? a zas 10 Prc ' takowej.Resztę warunków, tudzież akt opisania

r a S aCr aniai>prZejrzed można w tusądowęj registraturze. Rymanów 15 października 1881.



8
(7771 3—3) £  d  y  k  t .

L. 23510. 0. k. Sąd krajowy zawiada­
mia mniejszym edyktem Pawła Tomaszew­
skiego budowni-zego, z miejsca pobytu nie­
wiadomego, iż dla niego w sprawie Towa­
rzystwa zaliczkowego Krakowskiego przeciwko 
niemu pto. 500 zł. w a. kurator w osobie 
adwokata Dr. Stycznia naznaczony został 
któremu wszelkie środki obronne podać, lub 
sądowi tutejszemu miejsce pobytu albo usta­
nowienie innego pełnomocnika donieść wi­
nu n.

Kraków dnia 14 października 1881 
(7788 3 3) E  d  ]r k  t.

L. 12366. Sokalski c. k. sąd po­
wiatowy wyznaczył w celu wydobycia 
resztująeej wierzytelności masy rozbiorowej 
towarzystwa kredytowego miejskiego we Lwo­
wie w kwocie 391 zł. 58 ct. w a. z pn., 
przymusowy jawny przetarg należących do 
dłużników Jana Sawickiego, Jana i Maryanny 
Krzeszychów i Jacka i Marty Trybuchów, 
ciała hipotecznego hiestanowiącyckpól z około 
14 morgów się składających, do realności 
pod 1. 1. 111 i 172 w Tartakowie należących, 
na 835 zł. ocenionych, w dniu 6go grudnia 
1881, 16 stycznia 1882 i 21 lutego 1882 
o 10 godzinie przed południem w gmachu 
sądowym.

Poręczne wynosi 83 zł 50 ct. w. a
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można te grunta tylko za cenę wyższą lub 
szacunkową, w trzecim zaś poniżej ceny sza­
cunkowej.

Kesztę warunków, tudzież protokoły 
opisania i ocenienia przejrzeć można w re- 
gistraturze tegoż sądu.

Sokal dnia 25 października 1881.
(7753 3 - 3 )  E  d  j  fe fe

L. 9163. W c. k. sądzie tutejszym od­
będzie się dnia 13 grudma 1881 i dnia 24 
stycznia 1882 o godz. 10 rano przymusowa 
licytacya, jednak wyżej lub za cenę szacun­
kową gruntu nr. pare. 1167, 1168, 1169 i 
1170 w Rozdole położonego, spadkobierców 
śp. Jana Pielecha własnego, ciała tabularne­
go nie stanowiącego na rzecz Jakóba Fried- 
lera pto 60 zł. z pn.

Cena wywołania 120 zł., wadyum 12 
zł. Bliższe warunki, protokoła opisania i o- 
szacowania przejrzeć można w sądzie.

Mikołajów dnia 16 sierpnia 1881.
(7775 3 - 3 )  E  d j  k  t .

L. 8815. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie wzywa niniejszem tych, którzyby byli 
w posiadaniu zaginionego dokumentu z daty 
Tarnów dnia 1 stycznia 1868 przez Maryannę

(7793 3— 3) L. 4036.
Obw Ic-satsestłe  

Przy co3. kr. głównej fabryce tytoniu 
w W innaikach będą następujące przedmioty 
na rok 1882 w drodze pisemnych ofert za­
bezpieczone, a t o :

Świeże beczki winne 150 Hektolitrów 
Drzewo bukowe opałowe 200 kubiczn. mtr. 
Węgle kamienne 400.000 Kilogramów.

D e s k i  grubość szerokość ilość
miękkie milim. millim. biężącemtr.

a. sosnowe 39.5 263 500
32.9 289 500
26.3 240 8.000
19.8 342 1.000
13.2 289 5.000

b. jodłowe 19.8 342 1.000
13.2 263 500

D e s k i
twarde

Siemińską wystawionego, mocą którego taż 
| ostatnia uznając należność długu w sumie 
: 220 zł. w. a., Katarzynie z Jeżów zara. 

Mondlowej tytułem spłaty z gruntu pod Nr.
! 150 na Strusinie położonego, przypadającego.
; zobowiązała się takowy w krótkim czasie 
; z prawnym procentem Katarzynie Mondlowej 
1 zapłacić, ażeby się w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i 3 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w urzędowym dzienniku 
gazety lwowskiej licząc, tem pewniej w sądzie 
tutejszym zgłosili, Jeże w przeciwnym razie 
pomieniony d kument za nieważny i umo­
rzony uznanym będzie, a wyslawicielka tegoż 
Maryanna Siemińska 2 małż. Starostkowa 

| posiadaczowi dokumentu tego odpowiedzialną 
i więcej nie będzie.

W Tarnowie dnia 13 października 1881.
I (7786 3—3) E  d  y  ł t  t .  
i L. 11994. C. k. Sąd powiatowy w So- 
; kalu w sprawie egzekucyjnej Franciszka Ksa- 
j werego Podlaszeckiego przeciw małżonkom 
' Janowi i Elżbiecie Hersinom o zapłacenie 
! wierzytelności w ilości 500 zł. w. a. z prz.
; zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
; egzekuta Jana Ilersiny, iż celem doręczenia 
• mu odnośnej uchwały egzekucyjnej z dnia 
i 19go września 1881 I. 10735 dozwalającej 
i przymusową sprzedaż realności tegoż w So- 
| kalu pod 1. sp. 22 położonej jakoteż i dal- 
i szych uchwał w tej sprawie nastąpić ma- 
i jących dlań kuratora w osobie Jana Pu- 
j szczyńskiego w Sokalu naznacza, równocześnie 
; ogłasza się, iż do wykonania sprzedaży tej 
: realności wyznaczone są termina na dnie 
i 19 grudnia J 881, 16 stycznia, 14 lutego 1882 
| do przetargu, który w  zwykłych godzinach ; 
1 urzędowych w c. k. sądzie tutejszym pod 
; warunkami pierwotnego edyktu z dnia 19go | 
! września 1881 1. 10735 odbywać się będzie.
| C. k. Sąd powiatowy..

Sokal dnia 22 października 1881. i 
j (7858 3—3) 13 d  y  k  t .

L. 5315. O. k. sąd powiatowy miejsko j 
delegowany S. II. we Lwowie niniejszem i 
wiadomo czyni, że celem zaspokojenia sumy 

| 100 zł. z 12 p.r. odsetkami od 28 paźazier- ;
. nika 1874 i sumy 100 w. a. z 12 pr. od- ,

setkami od 27 czerwca 1873 bieżą erni, ko­
sztów sporu 9 zł. 73 c t , kosztów egzekucyj- 

, nych 3 zł. 2 ct., 6 zł. 17 ci., 8 zł. 16 ct.
i i 7 zł. 77 ct. w. a. na rzecz egzekwującej

gminy Zamarstynów egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. 163 w Zamarstynowie po­
łożonej, do dłużnika Bonifacego i Julii Hoff 
manów należącej, w wykazie hipotecznym 
1. 41 nowej księgi gruntowej gminy kata­
stralnej Zamarstynów zawartej w protokole

W

de praes. 16 czerwca 1879 1. 7121 egzeku­
cyjnie oszacowanej, odbędzie się w sądzie 
tut. tylko na jednym tenminie, a to duia 21 
listopada 1881 o godzinie 10 rano z tem, że 
tikowe na pierwszym terminie także i niżej 
ceny szacunkowej, jednak za taką cenę, któ- 
raby wierzytelności hipoteczne pokrywała, 
sprzedaną zostanie

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkową tejże realności w kwocie 950 zł., 
a złożyć się mające wadyum 95 zł. a w.

Bliższe warunki przejrzeć można w tus. 
registraturz'-.

O ozem się obie strony, tudzież c. k pro- 
kuratoryę skarbu imieniem w ysokiego skarbu, 
nie mniej też wierzycieli hipotecznych A n­
toniego Kutscherę, Abrahama Massa, Micha­
ła Kassarabę i Antoninę Strzelecką, wreszcie 
wszystkich tych wierzycieli, którzy po dniu 
3 listopada 1880 do tabuli weszli, lub któ- 
rymby niniejsza uehwała czy też późniejsze 
doręczone być nie mogły, przez ustanowio­
nego kuratora adw. Dr. Byka z zastępstwem 
adw. Dr. Raabego i edykta zawiadamia.

Lwów 25 maja 1881.
(7860 3 - 3 )  E  d  y  fe fe

L. 26526. O. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie na zasadzie §. 62 ordy- 
naeyi konk. zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek J S. Neumarka, kramarza w 
Krakowie, a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiek by s ę takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordyn. konk. z dnia 25go grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. radeę sądu krajowego Koko­
wskiego, a tymczasowym zarządcą masy pana 
adw. dr. Kaufmana z substytueyą pana adw. 
dr. Proppera

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby

na terminie dnia 17go listopada 1881, przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się, co dc 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanow ieni innego, tudzież aby 
wybrałi wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
j cieli, którzy swych pretensyi pr eciwko masie 
I konkursowej chcą dochodzie, aby takowe 
j nawet w tym przypadku, gdyby się proces w 

toku znajdywał do dnia 12 stycznia 1882 w 
c. k. sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordyrucyi konk. unikając szkodli­
wych skutków prawa zgłosTi, a na terminie 
na dzień logo lutego 1882 o godzinie lOtej 
z rana w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wywierzytelnili i swoje wnioski, 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre­
tensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą 
obecni przysłużą prawo na miejsce tymczaso­
wego zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwoym bowiem razie 
na wniosek komisarza konkursowego wie­
rzycielom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym został by.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej"

Termin do lik w idacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków dnia 2 listopada 1881.

Doniesienia prywato?.

4036.
a h t t t i )  M r t j J j u n g .

®ie f i .  Sfń&af §auptfahrif beabfidjtigct 
fur bte ,Qeit nom 1 Sannet bis Sitbe 2)ejem= 
ber 1882 im 2Bege ber bffentlid)er Sijitation 
burd) Ueberreicfjung f<f)riftlid)en Offerte u. j.

SEBeingriiiute gaffer §ectoliter 150
S3ucf)eii]d)eiterI)olj Subif * SUZeter 20)

a. jaworowe

b. dębowe

c. olchowe 
D y l e  
sosnowe

b. dębowe

39 5
32.9 
39.5
32.9 
26 8 
26.3

53
79

105
53
79

263 do 289

263 -  289

26S

60
50

100
150
400

50

250
100

50
100
100

©tetnfoljleit 
SBeicfje bicf 

93 r  e t te  r millim.
a. fieferne 39 5

32.9 
26 3 
19.8
13.2

b. tamtene 19.8
13.2

§arte 
93 r  e 11 e r

sJilogramme
bra t

millim.
263
289
240
342
289
842
263

a. atjorrte

b. eidjeue

erlette
SPfoften
fiefernea.

b. eidjene

39 5 
32.9 
39.5 
32 9
26.3
26.3

53
79

105
53
79

I
I
} 263 bis

263

400.000 
yjtenge

SurenLSDłtr
500
500

3.000
1.000
5.000
1.000 

500

60
50

100
150
400

50

250
100

50
100
100

Węgle muszą wedle przedłożyć się m a­
jącej próbki i z jednej wyraźcie oznaczyć 
się mającej kopalni franko, dworzec kolei we 
Lwowie, wszelkie inne przedmioty zaś franko 
c. k. głównej fabryki tytoniu w Winnikach 
być dostawione.

Oferenci mają swe oferty najdalej do 
24go listopada 1881 o godzinie 12tej w po­
łudnie do c. k, głównej fabryki tytoniu w 
nadesłać.

Każda oferta musi być stemplem na 
50 centów zaopatrzoną, i tenże w , ierwszym 
wierszu przepisany.

Bliższe szczegóły mogą być powzięte 
w obwieszczeniach licytacyjnych, które w c. 
k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach, 
tudzież w c. k. fabryce tytoniu w Krakowie 
i Zabłotowie, w ekonomaeie wysokiej < k. Dy­
rekcji krajowej skarbowej, i w izbie łiandlo- 
wej w eLwowie i w Opawie (Troppau) złożone 
są, i które na żądanie licytantów, tymże nade­
słane być mogą.

W i n  n i k i , dnia 24go października 1881.

®te ©łeinfoljlen miiffen nad) betjubrtn* 
genbem UJfufter, au§ eiiter genau ju  bejeid)* 
rtenben (Srube franco S3aI)ttf)of Semberg, bic 
iibrigen ©egenftaube jebod) franco f. f. Śabaf 
§au'ptfabrif Wioniki geliefert tocrbeu.

ilnterrtefjmunggluftige merbeit cingelabcu, 
ifjre fd)rif tltcfje.it -Offerte bei ber f. f. SńbaL 
§auptfabrid in Winniki bis langfteng 24ten 
Słooember i 881 12 Ul)t SDZittagS ju  iibergrben.

3ebe§ Dffert mujj mit eiuer 6tempetraar* 
fe per 50 fr. Perfepert uub biefe mit ber erften 
3eile be§ Dfferte§ iiberfd^rteben feiu

5Die SijitationS unb SfrmtrafSbe&ittgmfjr 
fbnnen maprenb ber gembljiflidjen Wmtśftunbeu 
bei ber f f STabaf = Ipauptfabrif in Winniki 
bei ben Sńbaffabrifeit in Zabłuów uub ^ra - 
fau bei bem Deconomate ber f)of)en f f. gL  
nattj * Saubed * S)irection in Semberg baun bei 
ben ipanbebl unb ©emerbefamutern in Semberg 
unb SŁroppau eingefepen, enblid) attf SSerfan* 
gen ber SijitationMuftigen and) birecie non 
WTnaiki jugefenbet roerben

W i n n i k i ,  am 24ten Dctober 1881.

OM WIEi^CKEMIE.
Niniejszem rozpoczyna sie I X .  kr. wcg.

LOTHRiTĘ PAŃSTWOWĄ
której czysty dochód

na mocy Najw, postanowienia Jego ces. i król. apostolskiej Mości
z dnia 14go stycznia 1881

przeznaczony jest w połowie a względnie w 3/„ częściach na rzecz funduszu ustanowionego w celu w spar­
cia biednych wdów i sierot po król. węg. urzędnik 'h, l/0 części na wsparcie krajowego stowarzyszenia 
wcg. gospodyń domowych, w 1/6 dla pierwszego st> .*arzyszenia „Oreche* w Peszcie, nakoniec tak samo 

w 1I0 części na wsparcie zakładu Elżbiety w Peszcie.
O g ó ln a  l i c z b a  w y g ra n y c h  w y z n n e z o n a  w i lo ś c i  3 3 4 9  

wynosi według niniejszego planu gry 
i S ^ O . O O O  z ł o t y c h  w .  a .  a t o :

2 wygr. po 5.000 zł. razem 10.000 zł. f
1 główna wygrana na 70.000 zł.
1 ,, „ „ 25.000 „
2 głów. wyg. po 12.000 „ 24.000 „

a> 
£ ^

O & &

8 J? 71 2.500
”

„  20.000 n
5 J5 71 1.000 „  5.U00 j}

30 J> 500 „ „  15.000 n
i 00 )) 77 100 1) „  10.000 17
200 n 77 50 77 „  10.000

3.-000 n 7) 10 11 „  3I-.000 n
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 5 Grudnia 1881.

I .O S  k o s z t u j e  2  z l r .  w .  a .
Losy nabyć można: w Dyrekcyi ioteryi w Buda-Peszcie [Peszt, flauptzollam t, Ilalbstock], u wszyst­

kich urzędów loteryjnych, salinarnych i podatkowych, pc vriększej części w urzędach pocztowych i we 
wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach u tych osób, którym poleconą jest sprzedaż losów.

E r. węg. D yrekcja Ioteryi.
R u d a -P e sz t dnia 23 października 1881.

A d a m  F r e y s e y s e n
radca sekcyjny w kr. weg. minist. skarbu i dyrektor Ioteryi. 

[Przedruk nie będzie opłaeouyj [4—6 7458]

Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek Mariacellskich kropli w następujących przypadkach nie da się 

przewyższyć przez żaden inny środek, a mianowicie: Przy braku apetytu, nie­
przyjemnie paehnącem oddechaniu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwa­
sem, kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drob­
nych kamyków, mocnem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie 
i. odbijaniu, bolu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nie­
regularnym s-olou i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka potrawami i napojami, 
robakach, cierpieniu na śledzionach i wątrobie.

O p is  u ż y c ia . Mariacellskie krople oddziałują łagodnie na rozpuszczal­
ność, mają bardzo przyjemny gorzkawy smak i używa się ich naczczo z rana 
a wieczór przed położeniem się spać, każdym razena jedną kawową łyżeczkę
(dzieciom wolno tylko jedną trzecią część dać użyć), i świeżą wodą albo wineni
zmu szanym z wodą zapić. To użyciu dają te sławne krople całemu systemowi 
źyein pewien rodzaj wzlotu, moc, siłę i żywość. — Należy jeszcze zwrócić u- 
wagę, że przy ciągłem używaniu tych kropli w przeciągu dwóch do czterech 
tygodni, każda z powyżej wymienionych chorób zupełnie usuniętą zostanie. 

Rozumie się samo przez się, że przy tem ostrą dyetę należy zachować.
Cena jedn e j (laszeczbi 35 cent6w.

Główny skład clla Lwowa i okolicy w apt. Z Ruekera we Lwowie, ul. Skarbkowska, 1. 7.

S k ła d y :  I . w aptekach: P. Mikolasch, H. Blumenfeld; K. Krzyżanowski, J .  Piepes; B i a ­
ł a  w apt. Erich Keler, Reieherta spadk .; B o c h n i a  w apt. F- Reiss, A. F . P i l la ; B ł a & e j o w a  w 
apt. Rożejowski; B r o d y  w apt. : E. Liszka i w apt. A. Inlendera B r z e ż a n y  w apt. J . Hausborga:
R rz e i  h »  w apt. W . Janoszek; B u d z a n f t w  w apt. D. Jasieński; D o l i n a  w apt. H. Weiza;
D r o h o b y c z  w apt. H . Biumenfeld; G r y b ó w  w apt. Kulczycki; T a s ł o  w apt. R. Paleh; J e z t e r -
n a  w apt. J. Czemeryt-ski; J o r d a n ó w  w apt. Edw. Bąehner; R r a k A w  w apt. F . Gralewski, E .
Kadler. W. Redyk, A. Siedlecki, K. W iśniewski; F . Sobierajski, E . Stockmar; K o ł o m y j a  w apt. A.
c.; j  !— « • .......... .........  -  - ----- — -----------------  »«ł W nr . _  w apti A.

R. Jaku-
„  P r z e ­

m y ś l  w apt. L. Kahlik, P o d g d r z e  w apt. Skakalski; R a d y m n o  w apt. A. Swiechowski; R z e ­
szów  w apt. A. Kalinowski; S h ia ty n  w apt.. T. Niemezewski; S fro le  w apt. Lechowski; S o k o łó w  
w apt. A. Danczak; S ta n is ła w ó w  w apt. J. Macura A. Amirowiez i A. Beilt; T a r n ó w  w apt. L. 
Chodacki. J  Reid; T a r n o p o l  w apt. F r. Jamrógiewisz; T łn m a e z  w apt. W. Szankowski; W a rę ż  
w apt. B. Krzywobłocki; 'W o jn icz  W. Nodziński; Z ało iźce w apt. Br. Małkowski; Z b a r a ż  w apt. 
E. Kruh; Ż y w iec  w apt. E. Blumenthal; Z ło cz ó w  w apt. F r. Pettesch; Z a k l ic z y n  w apt. K. Ka~ 
mienobrodzki; Ż o ły n ia  w apt. M. Romamowski; Ż n ra w n o  w apt. J. Tomaszewski; J a r o s ł a w  w 
apt. W. Rohm i Wisłocki: S a m b o r  w apt. J . Aleksiewicz; ÓStryj w apt. Leon Gśirtner; M iló w k a  
w apt. M. Quir;ni; R o z  d ó ł  E. Kornberger apt. " (74-57 4 -  10)

Główny skład przesyłki w aptece pod. „Aniołem opiekuńczym1 K a r o l a  R r a d e g o  w Kromie- 
ryżu iKremsier, Mahren).



9
a s r  Niezależne stanowisko

uzyskać może, kto posiada

5 —6.000 *Ir. kapitału
i do wytrwałej praey przyzwyczajony. Kapi­
tał ten przynieść może 2 —3000 złr. rocznie 

i więcej. — Ł .  B .  post. resL L w ó w .
(7958 1 3)

Hegary saswajcarside.
Tylko u uas nabyć można za przesłaniem tylko 

4 zł. 50 et. dobrze urządzony i elegancki.

Zegar szwajcarski
za którego trwałość udziela się gwarancjo. .Wyborny 
ten zegar naciąga się bez kluczyka. Dla odsprzeda­
jących dostarczamy 6 takich zegarów po cenie 22 zł. . 
w. a. Upraszamy przeto o liczne zlecenia. (7650 5 -12) j

J. B u y d n y i  et Comp.
W iedeń, W eissgarber, Lorbeergasse.  ;

P M A C O W M IA
sukien i okryć damskich

oraz
Z E sm .1^  Wsm-mM

nauki kroju i szycia  M elizuy 
J .  Ju rlsiew lea

u l. H a lick a  1. 44  n a  dole.
Przyjmuje szycie na maszynie, hafty, obszy­

wanie dziurek oraz naprawę bielizny, jako to: 
wstawianie przodów, rękawów, itd., po nader 
niskich cenach. (7508 4—6)

Poszukuje się panienek do nauki kro­
ju , rozpoczynającej się 1 lis to p ad a .

: se aot se. as; as as ass as,:

a —

N o w o ś ć .

Angielskie Tabliczki
do pisania zw ykłym  ołówkiem , służące zarazem  jako c iężark i;

długość i l  ctm. po 1 zł. 20 et. -  121/* otm. 1 zł. 50 et. — 131/* ctm. 1 zł. 80 et.
21 ctm. 4 zł. 50 et. — po.eea:

S E Y F A R T H  &  D Y D Y Ń S K I
Skład papieru, galanteryi i dzieł sztuk pięknych

w « »  k **■ przy placu Haryackim.
(7929 1 21

a
;«
«
>]

I

!

i o %  niżej ec u fabrycznych
nabyć można z najlepszych fabryk !

fortepiany i pianina
w składzie fortepianów ,

' J A N A  B A L K O  ^ B t  j
we Lwowie  (5752 25-30) j 

przy ulicy Karola Ludwika 1. 7.

! W
Hn n u
N 
N 
H 
M
N
N
M
N 
“

Hurtowny handel
m

Mna
w ę g ie r s k ie
auiilryackie
f r a n c u s k ie
r e ń s k i e
m o z e ls k ie
m a l a g a
niadere

r .

Koniak i Kozolisy
p o  n a j ta t f ls s e y c l i  c e n a c S i  tak

a jak i v>, butelkach.
(8346 1 5 9 -? )

®e as as as SK as. ss aog as se as. ae ss :

P lo m ba  balzam iczna do zęliów. Ze wszystkich plomb dotychczas używanych, plomba

zapach .. -------- .. , v -
wy bardzo poszukiwana.  ...............................................................................................—

Esencj a  miętowa. K ilka kropel dodanych do wody daje bardzo przyjemne, orzeźwiające do 
ust płukanie. — Częste płukanie ust zapobiega psuciu się zębów i osadzaniu kamienia. —'50 

Pasta  mięt-owa do czyszczenia zębów. Oprócz przyjemnego smaku nadaje zębom 
białość, usuwa kamień i kwas. . . . . . . • • _• —''30

Pasta  n a  zęby roślinno-alkaliezna —■ Pasta odznacza się przyjemnym zapachem i smakiem, 
wybornie oczyszcza zęby i nadaje im perłową białość, zobojętnia kwasy i wzmacnia dziąsła
i jako środek toaletowy jest niezbędną.........................................................................   1’—

Pasty llti arom atyczne do ust dla nadania przyjemnego oddechu przy mówieniu. Szcze­
gólnie zaleca się osobom palącym tytoń i cierp, "*oym aa cuchnięcie z ust, pigułka jedna —jó

Dr. F r. Ł e n g i e l a

B a l s a m  b r z o z o w y ,
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawieroi, 

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ale ten s o k  przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze ehemiezuej na bal­
sam, wteay nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli sie tym balsamem 

" ™6ezor twarz łub inne miejsca skóry, w tedy  zaraz następ­
nego arna w ydzie la ją  się «!» łe  łu sk i *e skóry, która po­
tem staje się m ieniąco b ia łą  i delikatną.
• . j ,  ■ ■ 1 1  wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate
i nauaje jeji kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem 
użycia 1 zł. 50 et r  t

5  tu , ,jUa(iy we L w o w i e  u Z. Ruekera aptekarza, we W i e d n i u  u Pb. Neustein aptekarza, 
f j  Plankengasse, w P e s z c i e  u Joz Toróck, w P r a d z e  u Józ, Pfirst. w B e r n i e  u Franciszka 
g  fidera, w G r a c  u u H. Kielhauser, w L i n e u  u J, L. Fruhstuck. (2621 18—?)

OOOOlOCIOOaOOOOOOODOODOOOOOOODOOD 
Przy ulicy Jagiellońskiej I. 7

odbywa® się będzie
w dniach 15go, 16g > i 17go b

L. 1431.'

o d  godziny
m. Konkurs.

(/s?>y 3—o)

O tej do l e j  w południe

% w olnej r ę k i  
różnych urządzeń cu­
kierniczych i kawiar­

niany cli, a mianowicie:
30 stołów m arm urow ych, 10 luster,

W <\ k. Zakładzie zdrojowym w 
K r y w k y  j e s t  p o s a d a  m a » / y -  

| H is ty  o d  I g o  s t y c K i i i a  1 8 ^ 2
i do obsadzenia.

Podania dokum entow ane ŚMiade- 
1 ctwami przyjm owane będą do ?5  listo- 
; pada 1881.

0  bliższych szczegółach dow ie­
dzieć się można w c. k. galicyjskiej

pudełko —'50

J. lhnatowiei mag. farmac. i chemik sądowy.
F abryka we Lwowie, F ilia w K rakow ie Sukiennice 1. 2 0 .

(1527 4 2 -? )

2 b d iry  karam bolow e, 2 bufety, s z a f - : D y rekcji lasów i domen we Lwowie
ki, s teh rze . lodownie, formy, naczy- i w c. k. Zarządzie zdrojowym w E ry ­

nia, blachy i t. p. nicy.
Odbiorcy całości lub większości 0. k. Zarząd zdrojowy,

mają pierw szeństw o. (71135 1—2) | K rynica 25 października 1881.

F A n a t W i f i .
machin i narzędzi rolniczych, tudzież Sejarnia z żelaza

i metalów
B _  D E S K U ' R A

we Lwowie, ulica Balonowa 1. 1 
rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania, poleca

1

 w ł a s n e g o  w y r o b u  ^

m aszyny i narzędzia rolnicze,
urządza mJyuy, tartaki, gorzelni©, browary i t. }>.,
w yrabia potrzebne m aszyny i narzędzia do h o p a l ń  n a f t o w y c h ,  

na co p o s i a d a  o d p o w i e d n i ©  m o d e l e .
n n n n H n m m  wszelkich maszyn i części składowych wykonuje się szybko i po cenach 
I t e p a r a c y e  umiarkowanych. — Z a  dokfa«lnoś<j i trwałość wszelkich robót porę- 

- 'jsg f Cenniki na żądanie franco.
i 5262 9—36)

W.

Bałłi

cza się.

O O t  ( O O O O O O t  x > o o o o o o o o o o

Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej
we L w o w ie  5

spó łk i zarejestrowanej z  nieograniczoną odpow iedzialnością  
w Itynku pod I. 17 urzędująca, zawiadam ia strony interesow ane, że
a) es’ ontuje w eksle sw oich członków  i  wydaje pożyczki na “krypta, ^
b) p- /jmuje od członków  Towarzystwa, jakoteż od korporacji, stow arzyszeń  i  innych  

osób prywa y c b , n ienależąeyeh  do Tow arzystw a w szelk ie w k ładk i w gotowce na rachunek  
bieżący jako oszczędność i na takowe książeczki w kładkow e wydaje. 0.1 kw ot złożonych, 
oblicza procent od daty ich  ulokow ania aż do daty podniesienia, a m ia n o w ic ie :

1. z trzeehm iesięeznein  w ypow iedzeniem  8 » e s e  od sta rocznie,
2 z krótszem  w ypow ied eniem  pięć i pół °d  sta.

K a sa  Towarzystwa zwraca w k ła d k i : 
do 100 złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500 za 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 1000 za 60-dniowem wypowiedzeniem, 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dmowem wypowiedzeniem.

D Y R E K TO R O W IE :

Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.
(7938 2—12)

'O O O O O O  © O O O O I O O O O O O O O O *

MAAGERA
. k. wyłącznie m A Fp îiotugnwaRKEfilN uj rz . prawdziwy, oztszczony

TRAN z W Ą T R O B Y
preparowany przez Wilhelma Maagera w e W ie d n iu .

Przez pierwsze znakomitości m e d y cz n e  rozbierany i jako łatwy do stra­
w ienia także dzieciom szczególnie zalecany i ordynownay, za najczystszy, 
najlepszy i za najnaturalniejszy uznany środek* przeciw słabościom  
piersi i płuc, szkr« lutom , ośtudoui, czyrakom , wyrzu­
tom naskórnym, słabościom  grnczułowym, osłabieniom  
i t. p. F LA SZK A  po 1 zł w moim składzie fabrycznym W ieu , H e n -  
m arkt > r. S**) lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych 
w monarchii.

We Lw ow ie : ty ap tec e  pod , ,Z ło ty m  S łon iem 44 H en ry k a  B lurnen- 
t§Si \ “W  1'elda, Plac Krakowski, dalej u p . Mikolaseha. J .B tise ra . Z. Ruekera, K. Krzy-

iw  żauowskiego, aptek., St. Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowicza, K.
abana, Leib Schleiebera, kup. B aranów ■ J. Fraenkla, kup., B ochnia : F. Reiss, apt., w Bol- 

szowcaćh: M Schenkelbaeh kup., Borszczów P. Riesel, kup., Brody: Ed. Liszka, K. B Witosław-
jhecbt, kupcy Bu- 

ec. Drohobycz : L,
 , - korz. Gorlice: W.

Mieszkowski,’ kup. Ilorodenka : M. Aksentowicz apt., S B. Offenberger, kupcy. Jarosław ■ J . Rubin 
apt., Jaworów: L. Lachowicz apt. K alasz: Eisig B:eneafold, Kiwa Littinann kupo. Kołom yja: Da­
wid Kramer, M. Bolchower, J. S. Friedman, Hersoh Oliayes, Sam. Hermann, St Bereznieki. kup., 
Ab. Dawid Landosberg kup. Kopyczyńce: J . Markiewicz kup. Kossów: Markus Kamil, E. Litemu, 
kup. Kraków: J. Trauczyński, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski, fi. Radler, J. Kaczkowski 
apt., Jan  Janiga, St. Feintuch kup. Podgórze: J . Skakalslu apt., Brukowiec: J Wł. Lobos apt., 
Kosowa: Stan. Miedlicki. apt., K ulty: Aiter Seklcr, Leib Kahlmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen 
kup. Lutowiska: Moses Majer Sehinerler. Maków: JSTorb. Raab, kup. M ikulińce: St. Miedlieki apt. 
Lusor Morgenstern kup. Milówka: M Quirini, apt. Mościska■■ S. Eisenherg kupiec, N ow y Sącz: l\a-
,1.1  7 1.11 11 1,1    /~1 ń . ..." n n."-,. , T i i I. n nn. ni, 1 n Tf\r / -i /V 1 /I 1 I11 . 4*1 L A*J li, *v A Ir ■ O *1    10 . __ fT |—1

l. jYdijjinbki apt, J. ocaaiuei i op-, kj* ŁJiuuiwi.ueig, ivi. weintrauD Enp., o anioor
. Aleksiowicz apt., Ant. Kromer, B Żuławski kup., S. Sebneid kup. S ien iaw a : Chaim Ratte, Gbas- 
cl Teitelbaum kup. Skała: 1. Weidberg kup; Sniatyn: Ed. Bohm kup. Sokal: W- Seinetkowski

WT. Milid”eri S p , F. Leszczyński. Treinbowla: St. Lipnicki apt W ieliczka : F. Bruno Mieezyński 
apt. W iśnicz: J. Kubickiego wdowa*. H. Markiewicz apt. Izyaor K.anner kup Załoźce: M. S Mo- 
szczysker kup. Z baraż : Sindel-Segal kup. Złoczów : Jog. Gold kup. Żółkiew: Adolf Dadez apt. Zu- 
rawno: L. Postgpski apt. Żywiec: A. lleczko & Goleeki, A. Biumonthal apt.

*, W najnowszych czasach napełniają do trójkątnych flas.ek niektóre handle zwykły i nie- 
ezyszczony t ran i sprzęgają takowy publiczności jako prawdziwy i czyszczony tran ae dorseba, 
wyrobu Jlaiigera. Ażeby zapobiedz tym oszustwom, uprasza się tylko tu lias/.ki jako praw- 
dziwym tranem wyrobu Maagera napełniono uważać, które na flaszce mają etykietę powj,ższą marką 
ochronną kapslę na korku i przepisem użycia z nazwiskiem Maager, zaopatrzone są._______

**) Tamże znajduje się główny skład dla austro-węgierskiej monarchii bandażów i opatrun­
ków Listerow skicb międzynarodowej fabryki w Sebaffhauseu, fabryki Sozodont Halli Ruekie w No­
wym Jorku i fabryki legumin Hartenstein & Co, w Chemnitz.

(75'6 2- 12',
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A i l | l e p u e  k r e w  t w o r s ą c e  p o ż y w i e n i ©  z fab ryk i Starker i Pobuda, k. nadwornych dostawlcieli w Sztuttgardzie. ! H s l t o > Ł e g u m  D O M e r .o i r k o la d a
jest według orzeczenia pierwszorzędnych medycznych powag dJa osób cierpiących na złe trawienie i na szkrofuły, tudzież dla dzieci cierpiących na niedokrewn >ść, dla kobiet karmiących dzieci, dla dziewcząt słabe 
konstytucyi itp., znakomicie pożywnym i przyjemnym napojem. M a l t o  Ł e g a iH t i> « < e u »  M ą k  ® udowodniła swą skuteczność jako wzmacniająca i lekko strawna zupa w powyżej wyszczególnionych słabo­
ściach, tak sarno jako nadzwyczaj pożywny śróde*, jak niemniej jako wyśmienita żywność dla dzieci od pierwszego roku życia począwszy. Szczegółowe ceny są wydrukowane na wszystkich pakietach. Środek ten dostać 
można we wszystkich aptekach i handlach korzennych monarchii, a en gros w głównym składzie P a w ł a  E c lk a r d t u  W ie d n iu  I ,  W e ic k b u r g g a s s e  2 4 . (42‘--*2 1 2 -1 2 )

S K Ł A D Y  ; W e  L w o w i e :  u Piotra Mikolaseha apt. główny sk ład ; w  K r a k o w i e : u Józefa Trauezyńskiego apt. główny sk ład ; w  B e ł z i e : u A. Grossa apt.; w  P r z e m y ś l u :  u M. K ruga, kupca.

^ P o d z i ę k o w a n i e *
W cierpieniu mojem które kalectwem nogi 

zagrażało, udałem się do W. pana d r .  Z m i n -  
k o w s k i e g o  w Husiatynie któ*y dokonał 
operację pa*ca u nogi nader szczęśliwie i bez 
wszelkiej interesowności.

Nie mogąc t muż zbawcy moj -mu inacz-j 
odwdzięczyć się, wyrażam niniejszcm z głębi 
serca najserdeczniejsze moja podziękowanie z 
prośbą do Stwórcy, aby go w najdłuższe lata za­
chował dla dobra ludzkości

Z najgłębszym szacunkiem
W łodzimierz Sapińsli.

Po cenach najumiarkowańszych
sprze w 12tu m o j ą  f i r m ą  zaopatrzonych sklepach

NAFT
♦
♦
♦
t
ł
♦
♦
♦

"'IWjT' a j  u  o  w s z y  P O R A D N I K  mój, wy- ▼ i
-TM danie III o słabościach z zakażenia krwi
pochodzących (wenerycznych) obojga płci, oraz 
sposoby leczenia, według najnowszych poglą­
dów opracowany, można nabyć u mnie za 1 zł. 
za pobraniem pocztowem 1 zł. 20 et. Także 

udzielam rady listownie.
Dr A B6r(]6P kilkunastoletni specya-lista chorób płciowych, 
oraz lekarz chorób dzieci. Ord. domowa od 3 

do 5 po poł Ul. Karola Ludwika 1. 7.
(7671 2 - ? )

♦
♦
♦
♦
O
♦
♦
*
4

najprzedniejszej jakości n i c e k s p l o d u j ą c ą  w 4eh sortach, a mianowicie: 
K r y s z ta ło w ą  Jf. O —S a lo n o w ą  ST. 1 — b i a ł ą  Jf. IS  — ż ó łt a w ą  g o s p o d a r s k ą  X. I I I .

Kupującym na r a z  większą ilość Nafty, począwszy już od JO litrów o p u s z c z a m  z n a c z n y  
r a b a t . — Etoby większej ilości u siebie przechowywać nie chciał, otrzyma A sy g n a ty , za któremi ku­
pioną naftę c z ę ś c io w o  w każdym moim sklepie odbierać może.

Nafty eksplodującej, lubo znacznie tańszej, jako łatwo zapalnej a przeto niebezpiecznej w moich 
składach nie trzymam.

Utrzymuję też na składzie i sprzedaję po cenach n a j n i ż s z y c h  najlepszej jakości:
Ś w ie c e  s te a r y n o w e  i p a r a f in o w e . — O liw ę  d o  la m p  i  d o  m a s z y n .
S m a r o w id ło  p o w o z o w e  i O le je  n a f to w e  k o n s e r w u ją c e  d r z e w o .
M y d ło , k r o c h m a l ,  s o d ę  i  f a r b k ę  d o  p r a n ia  b ie l iz n y .
H aŁ- Na p r o w i n c j ę  wysyłam wymienione towary za p r z e k a z e m  do każdej staeyi kolejowej 

po otrzymaniu zamówienia.
Gdy ceny tych artykułów c z ę s t o  się z m i e n i a j ą ,  doręczę na żądanie dokładny C e n n i  k z ozna­

czeniem ceny każdego artykułu na pewien o k r e s  czasu.

PIOTR MIĄCZYŃSKI
w e ILiwowie, S.ykstuska 47._______(6185 7—?)

w r  jeSyniG
francuski bardzo stary

KONIAK - m
jako kuracyjny uznany

z powodu pom yślnych zakupień s ta r ­
szych zapasów 

poleca po dawniejszych cenach
F. W. Królikowski

w e L w o w ie

Maurycy Bałłaban
poleca

(5819 10‘

we LWOWIE
S  P l a c  M a r y a c k i  S

swój wielki skład Maszyn tak familij­
nych jak i rzemieślniczych:

I O r ig in a ł D ow ©  |
O r ig in a l S in g e r  
O r lg in a l S a x o n ia  
O r ig in a l  S a x o n ia  R e g ia  1 

W e k le r  & W ils o n  ze sławnej fabryki C. G. LEHMANN & UoMP. 
z równą igłą, wszelkie części składowe do maszyn. N ici Klarka i oliw a. 

W  a Ł B ” W l » S  y j |
Niemniej polecam mój skład rozmaitych towarów drobiazgowych białych, trykotowych i wszelkie 

dodatki do krawieezyzny pod nader przystepnemi warunkami,

m iesięczne
raty

Łaskawe zleeenia z prow incji uskutecznia się odv'rotną pocztą. (7876 1 - -3)

książek polskich

w m m  polskiej
w e  L w o w i e  pod I. 14 plac Halicki.

Albumy fotografii

Abonament we Lwowie [do 4 tomów] udziela 
się za kaucją  2 złr. za opłatą miesięczną 
6o centów.

Abonament na prow incji [do 10 tomów] udzie­
la się za kaucyą 5 złr za opłatą miesięcz­
ną 1 złr. [koszta przesyłek ponoszą abo­
nenci.

Katalog kosztuje 30 ct. i każdy abonent obo­
wiązany takowy kupie.

[7624 8 —ó]

w najgustownieiszych oprawach i we wszystkich formatach
od 2 zł. 50 et. do najbogatszych.

S te r e o s k o p y  po v.ł. 3.25 — 4.75 5.77 i wyżej.
Lustra francuskie wklęsłe do powiększania fo tog-afii po złr. 27.
Szkła francuskie do powiększania fotografii wizytowych po zł. 1, 2.50, 4.50, gali. po
R a m k i  i l o  f o t o g r a f i i  z drzewa oliwkowego, czarne i rzeźbione, we wszystkich for 

i w największym wyborze.
L i s t w y  do ram złotych, czarnych, rzeźbionych i orzechowych.

N a jw ię k s z y  w y b ó r  fo to g r a f ii  z obrazów malarzy poiskieli do stereoskopów, pięk­
nych twarzy amerykanek, z obrazów Siemiradzkiego, Makarta, fotografie z portretów znako­
mitych ludzi w Polsce. H m

A rtu ra  G ro ttg era  A lb u m y
w  o zd o b n y c h  tekach .

format duży złr. 12.
„ złr. 12.
„ złr. t6.

Meidiiti^erai-S*9! ece j
M i m  i wentylacyjne Diece.

W a r sz a w a  forma- gab. złr. fi, 
Ł it u a n ia  „ „  złr. 6,
B o lo n ia  „  złr. 7.50,
W o jn a . złr. 7.50, pół ark. złr. 8.50 

arkusz, złr. 17.50.

Wielka i szybka s> ia ogrzania] 
przy nieznacznej wielkości pieea;
zupełne i bardzo pojedyncze ure 
guiowanie palenia; dowolne trwa­
nie ognia; nadzwyczaj pojedyncze 
usługiwanie i czyszczenie niepo­
trzebne; usunięcie przykrego pro 
mienistego ciepła; najtańsze opa-j 
lenie ; długa trwałość pieea; dobre 
przewietrzenie przy użyciu wen-| 
tylaeyjnej rury. (5400 1 —20) 

Ogrzewanie do 3 pokoi przez| 
jeden piec. — Centralne ogrzewa-i 
nie powietrzem eałegojbudynku.

p o l e c a

S e y f a r t h  &  D y d y ń s k i
Skład papieru, galanteryi i dzieł sztuk pięknych

' L w o w i e ,  przy placu Maiya.-kim.
2 - 3 .

W i e d e ń s k a  g ie łd a .
HflDINBES-OFEN i 

H. HE I M ĵ
Marka ochronna fabryki jest na wewnętrznej części 
drzwi wylaną. — Prospekta i cenniki gratis i franko 

F ab ry k a  M eiilingera P iecńw  
i domowych sprzętów :H. He i m,  Wiedeń, Kartnerstrasse 42,

Budapeszt, Thonethof.

Zc wszechmiar w a n ą  dla wszystkich krajów koronnych a tej i z tamtej
s t r  n y  L ita w y  jess t y l ko  g ie łd t  w ied eń sk a .

500 dukatów
wypłacę temu. kto po użyciu

K0THEG0 WODY NA ZĘBY
( f la s zk a  p o  3 5  et.)

dostanie kiedykolwiek znowu bolu zębów lub nie­
przyjemnego odoru z ust."

J o h .  G r e o r g e  J K o t lie
e m e r y t :  dostawca nadworny Modlina bei Wien 

_ V il|ą  Kotbe.
We L w o w i e  prawdziwa do nabycia w apt. 

p. P. MIKOLASCHA. Dalej me ją  na składzie ępp. 
aptekarze: w P r z e m y ś l u :  L. N A H L IK : w Ż u -  
r a w n i e :  J. L. TOMASZEWSKI; w D r o h o b y ­
c z u :  apteka „pod orłem“; w B r o d a e h : E. LISCH-

Wielkie uiekorzyś-i, które połączone być muszą z spekulacją na giełdzie prowincjonalnej, 
pozbawionej tak wpływu jako też pienięd.y, a tem też bezwarunkowo zawisł j — wielkie z drugiej 
strony korzyści z operacyj pieniężnych na głównej jednak giełdzie — będącej siedzibą rządu, to 
warzystw i korporacji, których sprawujący interesa znajdują się na targu — miejscu, gdzie oferty 
i popyt jak niemniej wiadomości ze wszystkich stro i świata się koncentrują, gdzie się wytwarza poli­
tyka, gdzie wielkie wychodzą dzienniki, gdzie wielkie spekulacje i bankierowic kursa ustanawiają— 
słowem powiedziawszy miejsce, gdzie w należytym czasie korzystne i niekorzystne doświadczenia 
robione, a zanim szersze kola o tem wiadomość otrzymają uajaefereiniejflfcą ł«»foriu»cye  
w należytym czasie uzyskane być mogą, przezco sami wpłynąć możemy na wysokość kursu - 
wszystko to przedstawiliśmy dosadnie w naszej broszurze (stron. 26 i 42 .

Ze względu na v i -■ iki ruch giełdowy, na który się zanosi, polecamy obok „wolne.)" speku­
lacji i naszych ulubionych interesów konsoreyitliiyeli, operaeyę z  ogranic%onyan 
ryzyko, a szczególnie dwustronną prem ię {ew. zysk bez różnicy, czy kursa idą w górę, 
czy spadają), przyezem naieżytość w najniekorzystniejszym wypadku uie .jest narażoną na zu­
pełną utratę. Ceny premij jak najlańsze.

Mając bliskie stosunki z kołami kiorującemi, możemy służyć wprost i bezpośrednio z szyb­
kiemu Intorm aeyam i (fao ;owo i bezpłatnie). Ścisłe i dyskretne przeprowadzenie. Obrót 
depesz. Listy awizowe bezpłatnie,

yRSF" Obecne stosunki pieniężne i przypływ kapitałów umożliwia nam przy zaliUjinnrli 
spekulacyjnych i pożyczkach n »  iiindusze i papiery wartościowe zniżyć 
stone procentową do 5°/() (z uwolnieniem od innych nalcżytosci) pr. a. ^188®

m r  Numera na próby czasopisma finan. und Ycrlosungsblatt „ L e S th s s  “ franco. 
m s t  Treściwą broszurę, bez kt.rej się obejść nie można i która zawiera: kale: ilar*  

losowań, (wszysikich europ." planów gry) s"pis rozm aitych papierńw  spekulacy j­
nych wartościowych, zabezpieczenie Sosów (uwagi godne ze wzgię na odbyć sin 
mające ciągnienia) etc. etc. przesyłamy na-feidanie gratis i franco.

' R A N K I!  A P S ST JŁ
der Admiuistrasion der 9 5  J i A l U i A  9

111 ° J I °  a e L : W. ALTH. 364'-* 13--?

Z drukarni Wt. Łozinsrtegu ul Czarneckiego L .12 dom Wernera.

(Halmai) W IE N , 
Seholternring 15, 

(7588 —6)

Ksawer? M m l i
b. baletmistrz teatrów warszawskich

rozpoczyna

trn nejnowszfcli tańców salonowym,
towarzyskich i  solo popisowych,

oraz kurs gim nastyki, tak w domach pry­
watnych jak we własnem mieszkaniu, w Rynku 

liczba 12, I. piętro.
___________________________________(6872 7—?)

Ogrodnik żonaty i kawaler, poszukują 
posady na wieś. Wiadomość 
w Buirze wywiadowczym J. 
B irk leg o , Lwów-, Rynek 26.

(7939 * -3 )

ot
Ważne fila Dam.

DŁljriCWSZOgO t
rcuach

Chrą ■ zadość uczynić wzmagającym się 
co raz bn>dziej wymogom szanowny.-h gości, 
postaraliśmy się w należytym czasie i sprowa­
dzenie na sezou zimowy 1881 wielkiego zapasu
p ra w d z i  w ych  p a r y s k ic h  k a ­

p e lu szy  da  n isk ich,
r-jguslowniejszego fasonu p o  

z a d z i w i a j ą c o  t a n i c h .
Żadna duma nie po >. inna przeto zanie- 

cl>ae tak rzadko zdarzającej się sposobności, 
mieć dcgan-ki prawdziwy paryski kapelusz v< 
bezcen Każdy kapelusz je t opatrzony firuią fa 
bryczną Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze 
syłarny ładny kupelus: fil owry lub aksamitny 
pluszowy lub bobrowy najnowszej formy i gu­
stownie ubrany prawdziwem strusiem lub fan 
tastycznem piórem i fraocuskiemi kwiatami 
C e n y  od  2 *1. 5 0  ct. d o  9  3.1. 50  
c t ,  co 2>rxcdteisi p o d w ó jn ie  k o  
s z to w a lo  — Kapelusze,ktćreby nie przypa­
dały do gnstn, przyjmujemy napow/ót Tak sa 
mo można dustać czepeczki, ubiorki i żaboty

Grand ftlagasin de Modes
w  K r a k o w i e ,  u lica G rodzka licz. 55

o m o o m o m o o m o o
Marony

kio. dużych . . .
.. średnich . .

Powidła.

złr. 1.90 
złr. 1.7 o

42/*
47i.

kio. nzjlepszy gatunek , 
„ średni

złr. 2 .— 
złr. 1.70

Śliwki
47i.
47,

kio. wyborne 
,, doskonałe

suszone
. . . złr. 2.25

złr. 2.10

złr. 2.1*1 
złr. 1.8-1 
złr. 2.90

Orzechy
4"/10 kio. włoskie duże . .
47io „ „ średnie .
47t„ , laskowe włoskie dnże

Karafloły
2 stk. =  4 kio. z, opakonanLuj
3 do < =  4 kio.

NEigdały
47,,, kio. słodkie wyborne . złr. 6.20

Daktyle
4 kio. aleksandryjskie . .

Winogrona

złr. 1.60 
złr. 1.80

złr. 3.80

podług możności 42,i« kio. od 2. 0 do 3 złr.

Netto
Marmulada Morelowa

3V» kio. z opakowaniem fran. złr. 6 .'0  
1 „ nie frankowane . . złr. 1.80

Towary niekonwenująoe nazad przyjmuję.
Cennik na żądania wysyłam.Tomasz Gnrowicz

B u d a p e s z t .  (7937 l —l --)

m wH

Zupełnie świeży transport
ze  z b io r u  1 8 8 1 /8 2  r .

w  ^ I b o r j n L e jur zi 7, U  e Sfsrowłtdzonej
E M  M A T Tchińskiej

a rtńłtooM ń:ie :
T % a z n . żółiokwiatows aromat . 
.S u s s t i r je a a u ,  białukwiatewa .

czarna aromatyczna

Nr. i. 
Nr. 2 
Nr. 3 
N ”. 4 
Nr- 5 
Nr. 6 
Nr. 7

M o n c liO ii! ,', . mało nsrkot. 
( l o n g o ,  czarna familijna 
W y s i c w k i  z herbaty . . . .

% najlepszych herbat 
K A W A  w najprzedniejszych rodzajach 

najtaniej w  h an d lu

Cena 
za ‘/s kii - 

zł. 4 40 
. zł. 3 60 
. zł 3 
. zł. 2 50 

zł. 1 80 
zł. 1-20
zł. l-FO

St. llurkicwieza
w e  L w o w i e  R y n e k  l. 4 2 .

Papier uprzyw.

l i  r i


